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Wychodzi codziennie o godzinie 3. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: | | 
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Z przes łsą poczto "a: 
miesiecznie „, = « "5, ET" 2 złr. — ct. | 
w państwie austrjackiem (a. EYS. i 
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4 Belgii Szwaicajh «© . . „$ PB by, | 
y Włoch, Turcji i księstw Nadd, | 50 ct. | 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika liczba 5. Ogloszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie ula „(racety Naet 
ajencja para Adama. Ruy Ciemeut 4, Paris w Wis- 
dain Otta Maass, sHaaseusteiu & Vogler) ur 10, 
Walfischgasse, A. Oypelik, Stadt, Stulwubnstei S; 
M Dukos, I. Riemergasse 1%. Rudolf Mosse, Sellor- 
statte ur 2., Heniyk Schalek, 1. Wallzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile s2; L. Daube 8 Coup. 
w Frankfurcie n. Mz w Warszawie Rajshmun el 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Knkllński, 

OGŁUSZENIA przyjmują się za opłata (i et od 
wmiejsua objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rabryce „Nadesłane'* 
20 ct. od wiersza. 


4 


je 


kwartaln 


zasady, poglądy, zaklęcia i nadzieje, cały teu jmowniej, najserdeczniej całą- nicość, wewnętrzną 
duchy którym pałały nasze artykuły „Polityka | podziału mieszczaństwa na „intelligencję” i spe- 
niemocy*, „Polityka mocy“, „Ze Lwowa“, arty- | cjalne „mieszczanstwo.” j 
kuły z powodu odezwy zjużd zwołującej, z powo- Dalej, przypomnijiay sobic, że ua zebraniu 
du pierwszego zebrania wyborców i głównego |rękodzielników i przemysłowców lwowskich, z 
miejskiego komitetu wyborczego, itd. Wyklęto| którego wyszła myśl zwołaniu wiecu rękodziel- 
nas dwa tygodnie temu — i nie minął tydzień,|ników i przemysłowców ze wschodnich stron 
a sztundar zasad i poglądów, dl których nas|kruju, wyklęto Gazełę « arodową zu wspomniane 
wyklęto, podnieśli pierwsi ci właśnie, ktorzy uus|jej urtykuły — zebrunie „przeszło nud nią do 
wyklęli. Zwyciężylismy, ale zwyciężył duch iute- | porządku dziennego”, i uchwaliło nie prenumero- 
resów narodu i kruju, duch ogółu nuu duchem] wać jej ani czytac. Ruszylisny ramionami i zby- 
partykularyzmu, duch godzenia praw i obowiąz- |liśmy krótko ten fukt; przeszliśmy nad nim do 
ków cząstkowych z prawami i obowiązkami ca-|porządku dziennego. W sprawach publicznych 
łości a zatem zwyciężyli i oni, co nus wy-|tylko zemstę nad zdrajcumi pojmujemy, u nie 
kląwszy, nasz jednak sztandar niebuwem podnie-|nad błądzącymi chwilowo ziomkuni. Więc też, 
Śli, bo odpędzili ze zbłąkunych chwilowo uczuć|gdy inicjatorowie ogłosili w »urjerze Lwowskim 
i myśli swoich szutana waśni. odezwę, zjazd ów zwołującę, my nietylko żeśmy 

ję powtórzyli, ale nadto, wykuzawszy, że autoro- 
wie odezwy nie byliby wielu niedorzeczności w 
uiej popisali, gdyby pilnie Głaz. Nar. czytywali, na 
tej niewinnej poprzestaliśmy zemście, i jedyni po- 
dobno popurli sumą myśl zwołaniu zjazdu. I oto 
na pierwszem zgromadzeniu głównego komitetu 
wyborczego, jeden z przewodników owego zgro- 
madzenia, które nad Gazetą Narodową do po- 
rządku przeszło i nie czytywać jej uchwaliło, pod- 
niósł, że odezwę, zwołującą zjaąd, na której i on 
był podpisany, dwa pisma ogłosiły — i Gazetę 
Nar. obok Kurjera Lw. sum wymienił, To rzecz 
daremna |!.. Człowiek, będący w gruncie rzetel- 
nym, może w przystępie namiętności czas nawet 
długi przechodzić do porządku dziennego nad 
podstawami narodu, nad interesami ogółu, nad 
tem wszystkiem czego my jestesmy orędownika- 
imi — czas długi, ule nie na zawsze. Można, a 
nawet bywa to niekiedy obowiązkiem, przecho- 
dzić do porządku dziennego nad organami par- 
tyjnemi, ale nie nad organami, jak (razeta Naro- 
dowa niezawisłemi. 

Głównie jednak eo do owej odezwy cieszy 
nas, i to niewymownie cieszy okoliczność inna. 
Jak wiadomo, tehnęła ona ciasnym partykulary- 
zmem; wytknęliśmy tę jej wudę i oraz wyrazili 
pewność, ze niechaj tylko zbiorą się zwołani tą 
odezwą, a duch ogółu, duch narodowy zjuzdem 
owładnie. Bo też inaczej być nie może, gdzie w 
imię dobrej sprawy, choćby tylko towarzyskiej, 
zbiorą się Polacy! I oto jeden z podpisanych na 
odezwie, nu wspomnianem zebraniu głównego 
komitetu wyborczego sum, z własnego natchnie- 
nia podniósł potrzebę „czucia“, zetknięcia się, 
zespolenia rękodzielników z ogółem warstw mie- 
szezańskich, które będą reprezentowane nu ża- 
mierzonym zjeździe delegatów miejskich komite- 


Nim się jeszcze p. Dobrzańskiemu śniło, że mie wyrabiać zaczęły, a wraz z tą próbą, że|stale sprzyjającą drugiej narodowości kraju, 
Pon aowacuje go do sprzedaniu Gazety, n- tak ten proces nazwiemy, odradzać i kształ- | podczas gdy samem istnieniem swojem do 
wyjątki 4 zd ych, istóś 6, pz dee ący tować idea samodzielności polityki krajowej, kumentuje bądź rozbicie wewnętrzne kraju, 
ilo niego przed trzema laty pisanych, którekowe lub też jak to drudzy znowu czynią, chege bądź zatarcie jego odrędności wśród krajów 
też w Gazecie 4 25, stycznia b. r. umieścili, | przez usłużność dla pomysłu „kandydatów austrjackich. Stanowisko narodowe tej gru- 

Celem ogłoszenia było jedynie wytwarzanie | metropolitalnych” „wmówić w opinię publi-|py zawisłem staćby się musiało od konse- 
harmonijnego usposobienia wśród Polaków i Ru-|czną, że na ilości członków Koła polskiego kwencji wypadków nie od nas zależnych, 
sinów na rzecz obeenych wyhorów. w tej dobie krajowi jakoby nie nie zależy !|od wpływu grup i organów obcych, od 
oby? etyka Rock et take To są, że tak nazwiemy, herezje poli- osobistego charakteru członków i od- 
się i kryj ze swemi usposobieniami, i nigdy je- |tyczne, przeznaczone do tego aby utrzymy- działy wania na nich rozdrażnionego ich 
szcze z tak sosaym i pieknym nianifoaten Bo- wać stan TERO LA ri „naszej polityce, wyborem obozu narodowców. ruskich Ich 
sina się mie spo zj my, jJ sę owe wyjątki zimą ie wodę w stosunkach 1 sprawach na-|Za8 nareszcie potulność dla rządu jest roto- 
© GAR siad wdw ukła T szych — stan, który uważamy za szkodliwszy| wą a OWdkiodzu; bronią e A a -— 

Atoli, mimo że się w nich wiaże interes od najgorszego, bo rozstraja społeczeństwo | przenikającą płycej lub głębiej w nasz or 
ruski, polski i austrjacki w jednę harmonijną ea-| polityczne i otumania opinię i sumienia. Kamizm, w miarę naszych naszych z rządem 
łodz praes prokuratorję skonfiskowane. Gdybyśmy mieli wyrobione stronnictwa nieporozumień choć drugorzędnej wagi, wmiarę 
odni sąd po rozprawie Sobti kyat 8 tY-] polityczne w sejmie i kraju, kto wie, czy| usposobienia dla nas rządu i chwilowych 
fiskatę. > gy niont kon] kiedy nie przemawialibyśmy za tem, abyļpotrzeb politycznych rządowych. Zaist- trze- 

Od orzeczenia sądu atoli c. k. prokurator [reprezentowanie spraw naszy h we Wiedniu|ba być tkniętym zupełną nieczułością na;los 
apelował do sądu wyższego. Od tego ezasu mi-|pozostawić całkowicie stronuictwu większo |kraju, aby rękojeść takiej broni podać w 
nęło PETAR ar miesiące, u orzeczeniajści, choćby było przekonaniom naszym obce, chociażby życzliwe ręce, nie upe w- 
aen ay r "Wiedniu wiejęga rd E przeciwne, — ale któreby występowało zotwar-|Diwszy się raz na zawsze. że ta 
dni manifest opozy wiwa) jewiey” LK tą przyłbicą, pod własnem imieniem i z pełną |DTOŃ nie zwróci obi. |. Aoiudętrólketnice 
wszystkie instancje przeszedł i stanowcza już |% wyłączną odpowiedzialnością przed krajem. nigdy; b'ez’z sWAreolĘ zgody uk: 

Tak u nas wszakże nie jest —a przez tostaje się| * "trznej, to jest zejścia się na 
naturalnem, że wszelkie grupy polityczne o|*Spólnym gruncie krajowym na: 
mandaty do Rady państwa się ubiegają, a|Todowców obu barw, polskiej 
pożytecznem jest, aby jak największa liczba |! ruskiej, z serccm bijącem 


poimnijmy więc sobie, jak było jeszcze nie duwito 
temu ! 

Przypomnijmy sobie piekielny w końcu prze- 
bieg sejiniku relucyjnego posłów sejmowych mia- 
stu Lwowa, W orgiach hałaburdnictwa wleczono 
rynsztokiem godność posłów, godność obywateli 
stolicy, powagę iniejsca, w któremi zgromadzenie 
się odbywało. Z słuszną tedy trwogę gromadzono 
się na pierwsze zebranie wyborcze. A oto tým- 
czasem spełniło się upomnienie nasze, że jednem 
z pierwszych wymugatńi polityki mocy jest, aby 
publiczne akta obywatelskie odbywały się z na- 
maszczeniem. (otowali się znani pajacy 
z mówkami kandydackiemi — u wystąpić nie 
smieli, Osłuwione indywiduum, co rej wodziłe 
w owych, wspomnianych powyżej orgiach pie- 
kielnych na sejmiku relscyjnym, próbowało i tym 
razem wszcząć skandałe, wołująć, uby dr. Ruto- 


wyzwolony Został, — Polacy zaś stronnietwo| 


rządowe stanowia. to półczwurta miesiaca 
u nas mija, i artyku? mający na wybory na 
wsze strony korzystnie wp O: nie- 

jony; musimy przeto do Jego Excel, pre- : : 

IN eh prośbę. ni ok kandydatów z męzkim charakterem niezawi-|J* dnakowo dla obrony wspólnej 

sprawy wejrzeć i przyspieszyć ją raczył. ` kij A jk sprawie kraju, man- |" NA k raj u! tak lani 

aty pozyskała. Tych różnic zatem, jakie si ym razie owocem takiego wydania 

Od redakcji. _|wyrobiły tak pod selkdojń © Le broni przeciw sobie, ma być! nie zmniejsze- 

wie krajowej, jak i pod względem stanowi-|nie. niesnaski, nie pojednawczość, lecz przeci- 

ska względem władzy państwowej — tych ró- | Wnie rozdrażnienie. Na Polaków w dodatku, nie 

żnie nie wolno fintą zacierać w epoce wyborów, z kogo inuego, kładą narodęwcy ruscy wi- 

bo nie jest rzeczą wcale obojętną dla kraju : |" takiej kreacji sztucznej, która wte ty ży- 

jakich pojęć o sprawie krajowej, reprezen-|-i8 nabierze, gdy się przeciw nam obracać 

tanci pojadą do Wiednia, a gdyby nawet będzie, lecz od początku żyć ma pozorami |wski, wykładający zurysy programu wyborczego, 

jednakich, to jaką moc i niezawisłość charak- jruskiemi ze szkodą innych obozów ruskich. |pochodzącego z obozu Gazety „Nar., konczył; już 

iteru wobec rządu i stronnictw rajchsratu o- Myśmy winui jakoby, choć przeciw temu EO jogo, Wiptbiet 5 T ENS BAB Nos = 

każą w przeprowadzaniu tych pojęć, w o-|"alczymy — organa zaś rządowe milczą, a|og., niezną, i huczne oklaski cuzległy się 

bronie postulatów kraju. bę półurzędowe potwierdzają nawet ten|z tych właśnie kół — rękodzielniczych — mi któ- 

Większą zaiste herezją jeszcze, wię- nisz ać: kłamliwemi doniesieniami 0 rych polegała w myśli owe indywiduum. 1 zebra- 

kszem lekceważe siem sprawy publicznej jest sesje nym komitecie wyborczym, zamiast|nie poczęło się i skończyło z godnością, jakiej 

zdanie jednego z tutejszych dzienników, go odeprzeć — gdyby naprawdę w tym po- 


LWÓW d. 12. maja, 


Z powodu odbywających się wyborów 
do Rady państwa. dzienniki nasze zastana- 
wiają Się nad składem i zadaniami. przy- 
szłego Koła polskiego.  Irzedwcześnie jest 
niezawodnie roztrząsać w samym rozgarze 
ruchu wyborczego te zadania, a nawet i co 
do składu Kota zapuszeczać się w dalekie 
wywody ; przedmioty te nie dadzą się wszak 
że pominąć e.łkowicie milczeniem, właśnie 
dlatego, że wybory mają dać dla nich prak- 


dawno nie pamiętają tego rodzaju zebrania 
A è “s « t |=) 
tyczną podstawę Linie wytyczne muszą więc 


lwowskie. 


być obecnemi przed oczami wyborców, aby usłużnego na wsze liche strony, że krajowi nie y le sztucznej kreacji ruskiej we Wie bor A + Łż A AWA WU tów wyborczych, potrzebę „czucia z ogółem kraju 
wedle sumiennego k wybo 2i SOY mó ilośc; kości {dniu tkwiła jakakolwiek życzliwość dla kraju. jpomnijmy sobie — oby p J i narodu. Vodniósł nasz sztandar, mimo że du 
go przekonania przystępywać|*y'e na llOści, A Taczej na jakości członków - “ statui | — owe murcowe, jawne n następnie tuj- | wyklinających nas należał. 


mogli do spełnienia najwyższego obowi 
obywatelskiego : wyborów. p a aig 
aby przeszkodzić koterjom i interesom oso- 
bistym, Któreby rade wyzyskiwsć na swoją 
korzyść, a na szkodę kraju niejasność poło- 
żenia 

U wstępu do wyborów staraliśmy się wy- 
jaśniać, ile było w naszych siłach, popełnio- 
ne błędy lub zaniedbania nasze w przeszło- 
ści i wskazywać na przyszłe zadania repro 
zentacji. streściliśmy następnie nasze zapa- 
trywania w artykule ,,'olityka mocy“ z za- 
stosowaniem właśnie do wyborów. Dziś po- 
wtórzymy, że dla niezawisłej polityki, pa- 
trzącej li dobra kraju, potrzeba reprezentan- 
tów niezawisłych i dzielnych, mężów z cha- 


Koła polskiego we Wiedniu zależy, że prze- 
to pożytecznem będzie ostatecznie, gdy pe- 
wna liczba reprezentantów z kraju zgrupuje 
ię pod specyficznym sztandarem ruskim we 
Wiedniu, oddzielnie od Koła polskiego, jeśli 
się składać będzie z ludzi umiarkowanych 
względem Polaków (snać specyficznych także 
Polaków) i sprzyjać rządowi, należeć do 


ne posiedzenia uaszej Rady miejskiej, na ktorych 
w imię brutalnej siły liczbowej, a miestęty. w 
sposób pod formulnym względew najlegalniejszy, 
pogwałcono najpośpolitsze prawidła sprawiedliwo- 
ści i interes obywatelski ogółu dlu kaprysu i 
prywaty, Postawiono uksjomat : precz ź „inteli- 
gencją” I stat pro ratione voluntas! (W inuę pro- 
stej poczciwości i polskich tradyeyj uderzyła Ga- 
zela Narodowa w urtykułuch „Ze Lwowa* i „Po- 
lityku mocy* na te sprawki, nu duchu, który je 
podsunął ; wykazywału, żo nietylko untiinteligen- | w sporze z ziomkami nie pragniemy. 
Poj Tres PU ry tę ps Wśród takich okoliczności, których pewnie 
gdy słę czyta tę argumentację, bo z niej|stron — była w tem zrazu może juka ukryta |zasługę, iż się powoduje komuś, i powodować się e a eie puei pasni, ZPA 
właśnie wypływa całe dla sprawy kraju |2y5] inicjatorów zjazdu, ze względu na wybory!lbędzie prawym, jeżeli ci zamiust złych duchów gwiazdą jego przewodnią ta a pe- A Fi A 
niebezpieczeństwo sztucznej reprezentacji Ru-|“ Miast do Rady państwu. Ale precz z rekrymi- zechcą do niej z ciepłem słowem przystąpić. I|ma szczęścia dluskoldkaw choćby złomy. PE 
sinów, ja' eśmy się starali wykazać od po- gy podejrzywuniami, wobec okoliczności, oto na pierwszem zgromadzeniu wyborezem Zwy-|wą jednostka, tu i owa część składowa narodu w 
czątku wynurzenia się złowróżbnego pomy- |da?! a ADR Wirel 4 Leto sri APAA ista koinitetowu, 2 a po bać z GRE dostatkach opływa., Ale nie ma i szczęścia dla 
i ż A 24 ` 0no burzę, z è awido się ŻE s; a na pierwszem zebraniu Komitetu 0=* |nuro. jeżeli cierpi l > jev ars m 
rakterem. To pierwsza potrzeba, skoro licz. |łu kandydatur t. z. metropolitalnych. piła gromy I tueze wichrzycielskie; a oto sku- |wnegu najenergiczniejszy rzecznik hasła stat pro o arpiny wszyst. PET ASA WEW 
ba reprezentacji rzetelnie krajowej jest za- | Fałszem jest, aby liczba głosów Koła który ZR dr mętne, duszne wapory w obłok, [ratione voluntas, z serca, wymownie podniósł |kjep! Jak wołał Mickiewicz: „Razem, przyjacie- 
pewnioną, a wewnętrzia całość kraju zo- polskiego była obojętną tam, gdzie sprawy skuteczniejszego 4 Ba Feb erp ryk | > Moarte zgody obywatelskiej, L jeszcze wyino-|je| Skupmy w jedno ognisko serca i duchy !“ 
pogody, niej podnieśli go nu picrwszem zebraniu szczu- A tak, daj Boże, aby się eorychlej ziściły, 
w imię spruwy wspólnej — choć narazie od je- 
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Zjazd rękodzielników i przemy- 
słowców. 


| Nim upłynie 48 godzin, zbierze się w ratu- 

bzu stołecznym jeden z naj ożądańszych zjazdów — 

większości rządowej. Naiwność bezbrzeżna, |21* 74 i żyd, zielników i przemysł o- 

> E z Szagożs 3 - „ "|wców, który oby byt i jliczniejszy; i ża- 
PE , ý b iczn ; 

p NSA" be jąc: z, wszelki In: |fować należy A is ajó tylko Sako. 

eres Krajowy : zawol:ć trzeba mimowolnie, |dnie strony Galicji Że nie powołano i z reszty 


Tak się spełnia i twierdzenie naszych arty- 
kułów „Ze Lwową*, że wszystkie mgły octeanów 
nie. zdołają zgasić światła prawdy. Tryunfujejmy, 
ale tyłko dlatego, że z nami prawda tryumiuje, 
i ogół sprawa wspólna; i że jak widzimy, wszy- 
stkim nam nietylko cierpieć dla tych haseł, ale 
i pracować tem gorliwiej należy, że są owoce! 
|Tryumfujemy, bo i strona przeciwna klęski nie 
poniosła, skoro sprawa wspólna tryumfuje. Nigdy 
też innych tryumfów w rozterkach domowych, 


; ~ ad jej ; ;mi i ze-|się decydują wspólne i -|z czego, jeżeli pocz ; 
stanie ocaloną przed jej wewnętrznymi 1 ze- Się ydują wspólnem głosowaniem deputo Jeżeli kto cieszyć się mu prawo i obo- plejszego komitetu wyborczego dwaj inni repre- 


TZ FE . PA 6 Ręce FEE pe Ar wiązek, ZE z s 
wnętrznymi nieprzyjaciołmi. | wanych całej monarchii Xustrjackiej. Fułszem | "Stek, to Gazeta Narodowa, tak Jej przewodniey, |zentauci rękodzielnictwu, i zurszem stanął — że 


i : 3 S A „_|juk i zwolenniev:;.; A + dhei stwy ni a: H 
Próżno dziś wdawać się w dalsze wy: |jest aby grupa zszeregowana pod specyficznym ! Ji aisy jej we Lwowie i w kraju. względu właśnie nu nadchodzący wiec rękodzie|- Tae Eara z +: wyrażone na tym 
wody, jak to czynią jedni, chcąc zatrzeć przy sztandarem nibyruskim, oddzielnie lub w klu-|wjudany na 14 ho że już zwyciężyły, bo zapo- |niczy — skt wyborczy, który stanowczo zadoku- ` 


ale jesteśmy pownii zjazd jeszcze się nie odbył, |mentował tę wzniosłą zgodę. Nadto ze strony 


wyborach różnice stronnictw, które się w gej Die obcym, miała być, choć zimno-ciepła, że statecznie zwycięża te | właśnie takzwanej intelligencji wykazano najwy 


tuje sobie, że go poprawi. Co zaś do Henryka| > Akcję, a raczej bieg w 5 7 mę; 
FA TO ra" Qtoskieko: żadnej kwestji, On to bowiem pierw -|zjawieniem się swojem gi Padków, rozpoczyna że i Alfred za towarzystwem chee pospieszyć, nie obrazi dratwa?* rozczula się jak bóbr, ści- 
| E À [l Ri szy pouczył je ohie, że „żyć bezinyślnie to hań- Henryk Opoeki. Młody ten apostoł nie a Ri ule oto nagle wstrzymuje go Marylka, która nijļska ją „swój skarb śliczny* i biegunie z jej po- 
bu i zbrodnia;* jak również że: kże uni statystą, ani ekonomistu jak gn tela ztąd ni zowąd sypie mu w nos pytame: „Po co|lecehia ednać zgodę matki. — Owóż i na 
; s ' PE ti : | dd noz ECA: zdawało, lecz właśnie ocjentalistą" vy się pan grusz w karty?“ Zagabnięty w teu sposóbjtem nie koniec, bo nagle zjawia się Henryk, n 
i „Kobietę nieść powinno, jak gwiazda przewodnia, jemy na scenie, przychodzi Aa agdy go pozna- |hulaka, odpowiada jej brutalnie i drwiąco. Krót- |tytaniczna Wanda, w jednym I tym samym âk- 
„O własnej sile”. komedja w 3. „aktach. wierszem, | ęzącie posłannictwa świętego na ziemi: wami elewkamii gdyż jedzie się bożegnać ze|ką tę scenę kończy Marylku zapewnieniem zau |cić, aż piątę z rzędu i wytchniehia rozprawę 
swem elewkamt, gdyż jedzie w podróż naukową jdauem, że jej „teraz tak wstrętny jak wprzódy paaa ir Ba bada Henryka, dlaczego prze- 


rzez liana Adolfa Swiecickiego. 1 dzkość rękami piastuje drobnemi, ś k - ie 

= KĘ k EF BA may? i chochlik skrzydlaty,“ z% granicę na całe dwu luta. Lament Wandy; |był drogi“ — fu koniec aktu pierwszego. 

ryz NE) Wór ZOT /em, tchnieńiem wychowuje |” ślad zatem wyznanie miłości dla niej ze stro- Akt drugi rozpoczyna hrabia monologiem, 
Śród ścian czterech swem tchni py Henryka, i tuż zaraz toż samo ze strony |w którym nam wypowiudu, że gwałtem chciałby 


rwał studja i raptem powrócił; następnie krótko 


I znowu sztuka tendencyjna ! Ale tym ra- dochodzi z nim do porozumieniu, że wieści, ju- 


żem tendencja nikomu nie zamąci wody. TAa j i 1 koby zugranicą prowadził lekkie życie, były tylko 

. pięknej komnacie przy stoliku siedzą i . nar b Wandy dlu niego. Ale po kilku słowach o tak |się z Wandą ożenić, a co przecież nie może byc | potwarzą; dalej oli swym wzrokiem dk 
dwie panienki, Wandzia i Murylka i czytają|I gdy wiedzą bogata, duchem ni Tytana!..* [interesującym przedmiocie, wszystko przerwane, |trudnem, bo choć jej serce może być żujęte, tojże Henryk dlatego przybiegł wbrew interesom 
Schlosseru „Zasady moralności i społecznego po- | Łaczy słodycz aniołów z ppsEEKW iğ bo Marylka, któru na chwilę się wydaliła, znów |przecież jego tytuł, majątek, ete. wobec ruiny jej|swej karjory, iż zapewne się dowiedział o ruinie 
rządku... dźwigunie się pracą, oszczędnością... to teź per szniosłą, powraca i wygłasza z pospiechem wielką opo-|rodziców dostatecznie mu tryumf zapewniają, Drzymskich i chee swą Wande ratować, a w 
Franklin... wydawnictwo kalendarza dla ludu...“ „Zrozumiąawszy gruntownie tę myśl jego wznłoską, | więść wierszowuną o przyrządzaniu omletu, a Aż oto nudehodzi Wanda i na jego czułe | końcu po wielkiej i ua wysoki ton naltroż oia 
A że to młode panienki, więc nie dziw, że im|Uprawiają naprzemian 7 dęte ore uiezdarności kucharki Wawrzyncowej, która i 0-| wyznania odpowiada mu całym szeregiem im-|scenie, w której upojony Henryk WE jA 
pilno coś nam powiedzieć nowszego. Marylku, PAZAREJ: mlet popsuła i wszystkie potruwy „iu nie* prze- |pertyneucyj, począwszy od tego, że dla niej zajświętą i chce przy niej pozostać, wyprawia go 
sierota a wychowanka państwa Drzymskich, któ- Zadanie to nieluda! bo jak tu pannom szla- | solita; poczem odbywa się wręczenie Henrykowi | stary. Wyszedł hrabia; zjawia się ciotka Brygida, | bez zwłoki napowrót, żeby dokończył rożpoczę- 


tego dzieła. — O Marylce w tym: akcie tyle tylko 

słychać, ile nus dochodzi z poza sceny marsz ži- 

łobuy Szopena. Marylka — jak to objaśnia Wan- 

da w rozmowie z Henrykiem — take tylko mn- 

raz p wia Wandę nie . - : Akaan : ki! przepyszne! i > AŻ 343 żyką teraz się zabawia, bo ód czasu gdy się tak 

pomału Ae A* Wyznanie to zadziwia Wandę 3; dy i tej marzącej Marylki, wszystkie zapory zó-|g pyty: „arcydzieło ni z bar opie i pani Drzymskiej u raczej burza na jaką się za- (strasznie zawiodła na Alfredzie, popudła w jakiś 
u. Maryla” tak młode dziewczę, już kocha! |stały przezwyciężone, u tę wieść radośną 4win- wszystko po roku nauki |... rocza ta sielanka, |nosi między matką, protegującą konkury hrabiego | rodzaj melancholii. 


rzy niegdyś, posiadając majatek ziemski, sasia- | checkim uprawiać rzemiosło? tembardziej, że pa-| darów własnej panien roboty: od Wandy opra-|stura bigotka i plotkarka i odpowiednio do tego 
dowali z jej rodzicami, kocha młodego Alfreda | ni Drzymska jest wielka arystokratką, a która gdy | wna książku, od Marylki para butów. Wzruszony plecie co może, Fo w zamian śmiech poli 
rzymskiego, brata Wandy. 0! ho jakże nie ko- już sum projekt tego „Ze wstrętem przyjęła = Henryk woła: „Zbyt wiele nagrody ! Serdeczne towania od Wandy. Mimo to zdołała ja wycią” 
chać tego młodzieńca, który gdy ją czasem „za- |trzebu było tujemnie dokonywać dzieła. * „Dzięki dzięki paniom !” bu zresztą oprawa książki:|gnąć na opowieść u seenie z hrubiu i byłaby 
wiedzie marząc, raz jej się zimno robi, drugi | jednak tytanieznej woli tej nieporównanej Wan- „wspaniała robota! co 24 gust... jaki przepych !* |może i więcej nowinek uzyskała, ale przybycie 


s w być może > Zreszta zkąd wnosi, że to|stuje nam Wanda sama wołając: której się przysłuchiwał z podniesionemi uszka- |a córką, która mu właśnie dała odkosza, powo- Po upływie lat dwóch rozgrywa się akt trzeci, 
ość? ; „I dzisiaj potrafimy, dumne z tej potęgi: mi but, stojący na stole, groziła już słuchaczow duje szybki jej odwrót. Istotnie przychodzi do|Stary Drzymski jest takim zapalonym szowcem. 
Marylka: Marylka szyć trzewiki, ja oprawiać zbytniem rozezuleniem, szczególniej wobec wzno- |gwałtownej sceny wskutek wypędzenia hrabiego jak gdyby się na pocięglu był urodził, u przytem 


n ciebie... (księgi!* wionej rozmowy © odjeżdzie, gdy w tem wpada przez Wandę, tuk dalece, że matka nie chce Jej taki „dumny * ze swej nowe) pozycji, Że 


* Pana Henryka.“ : : ` : naj para z „Pięknej Heleny“: |znać więcej jako córki rolad iuda z radości; wreszcie zdrów ; się nie 

d w À Oto nerw rzeczy i oto główne figury sztuki, | Alfred śpiewając na nutę Manaa |AŻ ę: j corki. Ależ Wanda to nieląda posiuda z radości; wreszcie zdrów juk ryba. Po- 
nZ Henryka? Nie ; auda: obok których autor wprowadza wprawdzie kilka „Więc kto mi zaś! ; Alia i Łoś Wyniliw a owce „potęga Tytana*. To nobnież IEn jako główne majstrowe. A gdy 
A ‘Mle, ja skonam!. ha! to szczyt innych jeszeze, ale to jak gdyby tylko dla uwy- Niech mi daje prę zy y = kj bla i, je ino po drugiem trzy kazania tak „wszystko dobrze idzie, wiec losy corat cob 
"BET Się znó (rozpaczy! datnienia tamtych. Jest więc jakiś hr. Gromski, Pra M t ać zad AE ak tek; rygidzie i matce, której zresztą nie- lepszego przynoszą. Zjuwiu się tedy naprzód 
" Henryk po głowie majaczy? ażóby mimo swego tytułu i bogactw zostać ode- Rozmowa skacząca dotąd od Spraw serco- |maćo takze się nabłagała o względy dla swych | Pasternacki, który przegrawszy proees rozpoczęty 


arylka: chnięty przez zubożała, ale wierną swym ueżu- wych do fabrykacji który weż EL tylko RERE onune, ma jeszcze dosyé siły, |jeszcze z rodzicami Marylki, chce żenić z nią 
3 A 3 A i y = A Pa S 3ceRAC à c a | SY ; "dale z R. il 

edzieć, że w snów moich ko Wandę. Jest ciotka Brygida, bezduszna bi- |na_upetycie em dd pp. Drzymscy. | przekonać że 2 Rf paz S A wszy. raaka a aaka; użeby krocie jej należne za- 
niebie gotka ażeby się ośmieszyć wobec pobożnej ale |głównie pc Aau servus, zaczyna również |stko jak najlepiej jest kotin e majątkiem i ait pides jest to piramidalny bałwan 
1 u `: 7 =: h g ? 9 Trauomia Q 2. SEI, sł = z x > à F E +] = TA i utek ra wj . 15 za, 4 30 

> czem Henryk dla ciebie. |dalekiej od Świętoszkostwa Wandy. Wreszcie są Pan Drzyms * du Pani zaś, ultra-konserwaty- [hrabiego wcale się łatać nie potrzeba i że zało- | pobudza th rj tylko w Marylce pusty śmiech 
Panny zakochane, Ale Wan-|jeszcze dwa luźne facetusy, dorobkiewicz Paster- |od kwestji omaan. - * „Aarylka tedy puszeza go na cztery 


„Oto chciałam Powi 


da hoe I tedy dwie 


é , anki bionym Henrykowi, ży warstaty, szewski i i j ski, WSZY-= |Wiatry niec: 
ow przeciw paasi jednak solennie zaprote- |nacki i syn jego Dydak, obaj do wątpliwego u- gika, artane mar eA nie asia noi ń zlo Wdis jak Ryk | Z począłka wilu nej a Adda nawet o zapadłej już wygru- 
© Uręj :zuci h 3) i done snan i. SPE s ja pa y e RA < TRE A 37 a RÓ e pz -m Ja Ztad podwo VTi 7 DA > 
AR ad ik mięzykki dla ĘĄ Eefaak W može. 0 r Aier Ml pęd kA pale  orzybyciem hrabiego, odchodzi z nim|wykrzykuje: „W imię Ojca i Syna“, ale w końcu hrabia, że A w KA fo O s 
: t 5 z A A, 


tn 5 > eyni A Dunst eoit 
<60 Beren, Marylka EA Megodny tak szlache-|czy pomiędzy kazaniumi, jakie z polece 


i do stołu. Rozumie się tedy.|na pytunie Wandy: „Cóż ojczulku, twych pojęć 
SDE Przeczyć, ule obie-|ra Wanda prawi wszystkim po kolei. 4x 


w pierwszej parze ponowny szturm przypuszcza o rękę Wandy i 


A j uf. w] 


Korespondencje „Gazety Narodowej“, 


~ Z Cieszyna €. 10. maja. 

Ks. Ignacy Świeży, profesor gimnazjalny, 
poseł do sejmu, prezes „Zwiazku szłązkich kato- 
lików*, stanał wreszcie otwarcie jako kandydat 
do Rady państwa z gmin wiejskich księstwa Cie- 
szyńskiego i ogłosił już odezwe do wrborców w 
Gwiazdce. 

Odezwa ta przyrzeka rolnikom zajęcie sie 
ich sprawami i obronę praw narodowych, bo 
„póki nasza narodowość słowiańska nie bę- 
dzie miała równych praw w szkołach i urzę- 
dach, dopóty nasz naród nie podźwignie się ze 
swego biednego stanu.“ 

Obiecuje ks. Świeży, iż w razie wyboru na- 
leżeć będzie do prawicy. Odezwa ta, aczkolwiek 
blada i wielki nacisk na łączność Szlązka z Ko- 
rona czeską kłądąca (z tego też powodu mowa 
tylko o „słowiańskości*) robi jednak wrażenie swo- 
jem umiarkowaniem, które ta wobee tylu żywio- 
łów wrogich jest potrzebne. Kandydaturę ks, 
Świeżego popra katolicy, zorganizowani przez 
niego w „Związek“; zaleca ją też Gwiazdka w ten 
sposób, jak do tego nawoływuło dziennikarstwo 
polskie, wzywając do zgody obu wyznań i łącz- 
ności ich w sprawach narodowych. Czemu je- 
dnak dopiero dziś? Rany, którą tak długo ja- 
trzono, nie można zabliźnić kilkoma słowy, a 
czasem nawet: Sero medicina paratur ! 

Przepaść pomiędzy oboma wyznaniami, może 
być powodem naszej klęski -— dziś zapełnić jej 
nie można — a któż ją wykopał? 

Wszak jeszcze dziś Gwiazdka, wzywając na 
Jednej stronie do zgody, ma na drugiej odwagę 
lżyć tych, co złe przez nią wywołane chcieli na- 
prawić, starając się uśmierzyć rozdrażnienie wy- 
znaniowe, przez Gwiazdkę z taką efronterja pro- 
pagowane. Napada na dzienniki polskie, powta- 
rzając prawie dosłownie ich upomnienia. wołająe 
w artykuliku: „W sprawie przyszłych wyborów 
do ewangelików: „Złączcie i wy głosy swoje z 
katolickimi na tę kandydaturę. aby dowieść 
Światu, że miłujecie zgodę, że w sprawie nu- 
rodowej pragniecie jedności, że wam narodowość 
i polski język są drogie.* Pięknie to powiedziane, 
ale niedawne to czasy i — bardzo bolesne, kiedy 
przy wyborach do sejmu szlązkiego Gwiazdka na 
6 mających się wybrać posłów nie chciała jednego 
kandydata przyznać ewangelickiej ludności, lżąe 
Ją i odmawiając jej wszelkich praw, zowiąe ją 
zdrajcami sprawy narodowej. 

I dzisiaj też zbiera żniwo z tego posiewu 
Gwiazdka, bo wrogie żywioły, a Silesia na czele, 
przypomina tę całą nieszczęśliwą kampanię 
Gwiazdki i woła, że ewangelicy nie powinni kom- 
promitować własnego kościoła, głosując za księ- 
dzem katoliekim. | 

Dziś, dzięki Gwiazdce, może tak pisać wro- 
ga nam Silesia, a enuncjację tę, zdolną zbałamu- 
cić ludność ewangelicką, podyktował jej nieza- 
wodnie dr. Haase, superintendent, wróg narodo- 
ści naszej. Om to teraz zaciera ręce 2 radości, 
że mu ta walka wyznaniowa, jaką prowadziła 
Gwiazdka, umożliwiła postawienie takiego argu- 
mentu. 

Mimo tej nierozsądnej i uszezypliwej polity- 
ki Gwiazdki, która na jednej stronie wzywa do 
zgody, a na drugiej „hejże na ewangelików* — 
prawdziwi patrjoci ze zboru ewangelickiego i 
„Towarzystwo polityezne ludowe“ postawiło so- 
bie za hasło: poprzeć ks. Świeżego, jako narn- 
dowca i kontrkandydata tyle sławnego centrali- 
sty Obraczaja, który przy końcu kadencji Rady 
państwa głosował wprawdzie z prawieą, by sobie 
skaptowac lud wiejski z Cieszyńskiego, ale po 
nowym wyborze wstąpiłby niezawodnie na dawne 
tory „der schśrferen Tonart“, i stanąłby pod 
sztandarem lewiey na szkodę wyborców. Wiedzą 
o tem prawdziwi patrjoci ewangelicy, a szcze- 
gólniej pastor 4 Nawsia, ks. Franciszek Michej- 
da, ioni postanowili działać bezwzględnie na 
rzecz ks. Świeżego, nawet w tak utrudnionych przez 
Gwiazdkę warunkach; bo dziś tym ludziom do- 
brej woli trudno uśpić podejrzenie w ewangeli- 
kach, zwłaszcza, że Obraczaj i jego stronnietwo, 
korzystajac z tej nieutności, przypominają owe 
pamiętne słowa ks. Goryla „nie dajmy się!*, 
zastosowane do ewangelików w chwili, gdy ich 
za inicjatywą Gwiazdki wystawiano jako wrogów 
narodowości i jako wrogów katolików. Ztąd ła- 
two zrozumieć nożna, z jakiemi to trudnościami 
walczyć muszą ewangelicy narodowcy. | 

Inteligencja ewangelicka spełnia swój obo- 
wiązek z zaparciem się siebie, a Towarzystwo 
polityczne ludowe w komitecie własnym przeprze 
kandydaturę ks. Swieżego, kierując się jedynie 
względem na dobro sprawy naszej narodowej. 
Przypuścić dziś można, że z urny wyborczej wyj- 
dzie ks. Świeży, pomimo, że „Silesia“ upomina, 
iż jeżeli wybrany zostanie Polak, to grunta w 
Cieszyńskiem 0 połowę stanieją, a podatki po- 
dwojone zostaną. Tak przedstawia się u nas sy- 
tuacja. om g > 

Stana naprzeciw siebie jako kandydaci: ks. 
Świeży i Ubratschaj. Pierwszego poprą 


grozi skandalem na wypadek odmowy. Ale Wan- 
da przecież wiadomo jaka wymowna, a więe po 
jednej jedynej dyspucie doprowadza hrabiego do 
zaniechania skandalu a co więcej do zwrócenia jej 
weksłów, zrzeczenia się jej ręki i uznaniu jej za 
„anioła*. Przy tej okazji powrócił, czyli raczej 
wszedł po raz pierwszy na dobra drogę, Alfred, 
który dotąd frymarczył zarówno sumieniem jak 
sercem, przed chwilą bowiem, dowiedziawszy się 
wprzód od Marylki o powróconych jej krociach, 
odegrał przed nią, choć szczęściem bez skutku, 
wstrętną rolę skruszonego i ezułego kochanka. 
Odtąd zaś wzruszony przykładem Wandy, posta- 
nawia żyć inaczej. Wreszcie zjawia się i Henryk, 
przybyły aż z Indyj. Nadehodzi on nu scenę, gdy 
Wanda dziękuje hrabiemu ża załatwienie sprawy 
Alfreda, a nierozumiejąc © co idzie, tłómaczy to 
sobie jak najgorzej. Lecz znowu ma się tu z Wan- 
dą do czynienia, a więc qui pro quo natychmiast 
wyjaśnione i następuje połączenie kochanków „O 
własnej sile”, zostawienie w błogim spokoju ko- 
pyt szewskich i oddanie się zajęerom sobie wła- 
stiwyim i odpowiednim. Gdy więc zasłona spada, 
Wszyscy a wszyscy nu scenie kontenci; tylko je- 
den pan Drzymski radby odroczyć nieco tę Zmła- 
nę, aż sprawi swoje wyzwoliny. 

Taka jest treść tej pracowitej sztuki, którą 
z zastrzeżeniem pewnych, maleńkich zresztą zmian, 
możnaby zdaje się zalecić dla wszystkich teatrów 
amatorskich po pensjonatach panienek. Potemu 
wystarczałoby przekreślić scenę Wandy z matką 
w 2gim akcie i w ogólności tekst skrócić, gdyż 
tak jak jest obecnie, byłby nieco za długi. Prócz 
tego i w każdym razie należałoby tu i owdzie 
uporządkować formę wiersza, jak np.: 
„Ona go koclix oddawna!... Co ten dzieciak plecie!* 
gdzie rytm skoszlawiony przez to, że o jednę 
sylabę jest za wiele. A podobnież wypadłoby i 
niektóre błędne wyrażenia poprawić, np.: biszko- 
ptowy — się rozstaną — pasorzyt — it. p. nie 


R R a a a 


katolicy, zwolennicy praw narodowych i e- 
wangelicy - patrjoei — drugiego prusofile i wro- 
gowie praw narodowych. Nie ulega watpli- 
wości, który kandydat powinien zwyciężyć i 
którego więc,  całemi siłami popierać ich 
należy. Wobec tego'ciężkiego, a ważnego obowiąz- 
ku narodowego, powinna choćby w ostatniej chwili 
zapanować tak we wszystkich sprawach potrze- 
bna jednomyślność. Powinni się też usunąć wszy- 
sey inni kandydaci, którzyby mogli przyczynić 
się do rozbicia głosów na szkodę naszego ludu. 
Powinni wszyscy wyborcy podążyć do urny wy- 


„stapi przed trzema laty. W Petersburgn znowu 


car długo trzymał stronę partji wojennej i ska- 


I PA . Ą AE 5 
,rzącemu się na lichy stan finansów ministrowi 


iungemu odpowiedział, iż w chwili wybuchu 
wojny ofiaruje cały swój prywatny majątek, w 
końcu jednak ustąpił, gdy Anglia zrezygnowała 
całkowicie w kwestji» Pendzdehu, | 


W londyńskich sferach rządowych poczyna- 
ja — jak się dowiaduje Folit. Corr. watpić 
w lojalność emira Abdurrhamana i uwa- 


borczej z hasłem: Wybierzemy ks. Świe-|żać za jedyny Środek obrony Indyj zajęcie i u- 


żego, aby pokazać wszystkim, że Polakami je- 
steśny, że jedność stanowimy w tak złych na- 
wet i niemiłych warnnkach walki, a poszanowa- 
nia praw naszych nigdy sie domagać nie prze- 
staniemy. 


| 


Przegląd polityczny 


Lwów d. 12. maja. 


(Tak korespondenci pism rosyjskich przedstawiają 
wynik posłuchania deputacji ruskiej u cesarza w 
sprawie bazyliańskiej,j — Wystąpienie Bismarka 
w parlamencie niemieckim przeciwko wypoczyn- 
kowi niedzielnemu. -— Odczyt prof. Vambćry'ęgo 
w Londynie, o Anglii i Rosji w Afganistanie. An- 
tirządowy wniosek Hamiltona, Przyczyny zwrotn 
pokojowego w polityce Anglii. Wątpłiwa lojalność 
emiru Afganistanu. Nelidów o kwestji Dardanel- 
łów. -— Sprawa tytułu książęcego rodziny Kara- 
djordjewieczów. — Skład rządu państwa Kongo). 


Pierwszy nakład dzisiejszego numeru 
skonfiskowany za ustęp pierwszy Przeglądu 
politycznego. 


Na sobotniem posiedzeniu parlamentu nie- 
mieckiego zabrał głos kilkakrotnie. a zgoła nie- 
spodziewanie , ks. Bismark przeciwko 
wnioskowiowypoczynkuniedzielnym. 
Pięć razy przemawiał kanclerz, zwracając się już 
to przeciwko klerykałom, już też przeciw Socja- 
listom. Oświadczył on, że przez zaprowadzenie 
surowego Święcenia niedzieli dobro klas pracu- 
jących ucierpiałoby wielce, nikt bowiem nie wy- 
nagrodziłhy robotnikom ubytku 14 pre. w ich 
dochodach. Wywodów kanclerza słuchali konser- 
watyści z widocznem niezadowoleniem. 


Sławny węgierski podróżnik i orjentalista, 
Vambery, mał w tyeh dniach odczyt w Lon- 
dynie na posiedzeniu Lonstitutionał Union w obe- 
cności wielu znakomitości politycznych Anglii, 
jak lordów Cranbrooka i Hamiltona, jen. Lyonsa, 
Henryka Elliota i innych. W prelekeji swojej 
p.t. „Anglia i Rosja w Afganistanie" 
zaznaczył Vambóry konieczność trzymania Rosji 
w przyzwoitem oddaleniu od granie lndyj. Pendż- 
deh — zdaniem jego — jest kluczem do Indyj, 
który nie powinien się nigdy dostać w ręce Ro- 
sji. Powolność względem Rosjan byłaby dziś grze- 
chem mie do durowania. Vami wyraził w-koń- 
cu przekonanie, że wojna Anglii z Rosją jest 
nieunikniona, a im wcześniej ona wybuchnie, 
tem dla Anglii lepiej. 

Po skończonej prelekcji postawił lord Ha- 
milton (ezłonek Izby niższej) wniosek treści na- 
stępującej : 

„Zgromadzenie wyraża najgłębszy żuł z po- 
wodu zamiaru rządu opuszczenia stanowiska, za- 
znaczonego w mowie prezesa gabinetu z d. 27. 
kwietnia, a jednogłośnie aprobowanego przez Izbę 
niższą.“ 

Wniosek ten poparło wielu mowców, między 
innymi także były gubernator Bombaju, sir ter- 
gusson, który zauważał, że w największem na- 
pięciu umysłów oczekują całe Indje decyzji rzą- 
du. Żyjące obecnie pokolenie w Indjach nigdy 
jeszcze nie było tak zagrożonem, jak obecnie. 

Prof. Vamberemu dziękowano za odezyt ze 
wszystkich stron. Należy podnieść, jako fakt ni- 
gdy niebywały, że dumna szlachta Albionu idzie 
za cudzoziemcem, niby za swoim wodzem w wal- 
ce przeciwko rządowi. 


Jako powód nagłego zwrotu pokojo- 
wego w polityce Anglii uważają niektóre pisma 
londyńskie opinię głównodowodzącego wojskami 
indyjskiemi, sir Donalda Stewarta, który dowo- 
dził, że armia indyjska nie może wpierw przed- 
sięwziać wyprawy na Herat, dopóki kolej do do- 
jiny Piszinu nie będzie gotowa — to zaś nie na- 


mocnienie dróg, wiodących do Afganistanu, tu- 
dzież wzmocnienie garnizonu indyjskiego do wy- 
sokości 100,000 ludzi. Zapewniają, że zapatrywa- 
nie to, choćby nawet pokój został zawarty, rząd 
angielski z pewnością adoptować będzie, 


Ambasador rosyjski w Konstantynopolu, Ne- 
lidow. oświadezył korespondentowi Ao. Wremia, 
że na wypadek wojny między Anglia u Rosją 
Porta nie będzie stawiać poważnych przeszkód 
przejazdowi floty angielskiej przez Dardane- 
le. Turejau wprawdzie zakłada torpedy, ule robo- 
ty tej nie należy brać na serjo, albowiem kieru- 
je nia admirat Wooth basza, Anglik. 

bo Folit Corr. piszą z Belgradu : W tutej- 
szych kołach politycznych odmawiają potomkom 
ks. Aleksandra Karadżordżewicza prawa używa- 
nia tytułu książęcego, albowiem skupczyna serb- 
ska nie wydała nigdy ustawy o dziedziezności 
tego tytułu w rodzinie Karadżordżewiczów, jak 
to nehwaliła kilkakrotnie co do familii Obreno- 
wiczów. Również i firman inwestycyjny sułtana 
zatwierdził tylko rejeneję Aleksandra  Karadżor- 
dżewicza, nie wspominając zgoła o dziedziezno- 
ści. W kołach wspomnianych sądzą zatem. że 
czysto owobiste prawa ks. Aleksandra wygasły z 
jego śmiercią. 


Nominacja Stanleya na gubernatora pan- 
stwa Kongo uważaną jest za pewną. Rząd 
nowego państwa złożony zostanie w sposób na- 
stępujący: prezydjum, sprawy wewnętrzne i woj- 
ny obejmie pułkownik Strauch, obceny prezydent 


międzynarodowego Towarzystwa afrykańskiego; 
handel — Fetvelde, dotychczasowy belgijski kon- 
zul jeneralny w Bombaju; finanse — Van Neuss. 


Teki sprawiedliwości nie ofiarowano jeszcze ni- 
komu. Siedziba ministerstwa państwa Kongo be- 
dzie w Brukselli. 


Sprawa wyborów 
do Rady państwa. 


W niedzielę odbył posiedzenie komitet cen- 
tralny przedwyborczy dla zachodniej części kra- 
ju, ina mocy instrukcji, uehwalonej dla niego 
przez Koło sejmowe, upoważniajacej go do za- 
wezwania w skład komitetu pięciu jeszcze osób, 
których obeeność w komitecie za użyteczne uwa- 
ża, zaprosił do swego grona: 1) reprezentanta 
duchowieństwa, wyznaczonego przez biskupa kra- 
kowskiego, upoważniając przewodniczącego koini- 
tetu, aby w tym względzie udał się do biskupa; 
2) prezydenta miasta Krakowa; 3) naczelnika 
zboru izraeliekiego p. Mendelsburga; 4) pp. Sta- 
nisława Smolkę i Adama Asnyka, jako reprezen- 
tantów obu dzieBników politycznych miejscowych : 
Czasu i łt/formi j - 

Peczeńm korfriet marmdzał się w sprawłe dal- 
szych swych czynności: postanowił wydać ode- 
zwę do komitetów powiatowych przedwyborczych, 
przypominając iłu ważne zadanie, aby czuwały 
nad należytem przeprowadzeniem w okręgach 
wyborczych wiejskich wyboru wyborców przez 
prawyborców, a następnie, aby zbadały, ktorych 
z kandydatów ma posłów odpowiednich dobru 
kraju, można z pewnością przeprowadzić w tych- 
że okręgach wyborczych, i aby przed 23, maja 
raczyły zdać o tem sprawę komitetowi central- 
nemu. 

Wreszcie komitet centralny na wniosek prze- 
wodniezącego pana Chrzanowskiego wyznaczył 
z swego grona, jak zwykle, komisję wykonawczą, 
złożona z tegoż przewodniczącego i członków pp. 
Kieszkowskiego Henryka, hr. Męcińskiego Józefa, 
hr. Potockiego Artura, hr. Tarnowskiego Stani- 
sława i p. Zolla, Fryderyka. Następne plenarne 
posiedzenie komitetu centralnego ma się odbyć 
28. maja o godzinie 5. po południu. 


Posiedzenie komitetu  śŚciślejszego miasta 
Lwowu odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o godzi- 
nie wpół do 7. 


„Delegaci z miast, którzy przybyli na one- 
gdajszy zjazd krajowy we Lwowie, uchwalili w 
niedzielę na zebraniu poufnem zjechać się pono- 
wnie d. 17. bm. celem jednolitego zorganizowa- 
nia wyborów. 


Dnia 6. b. m. zawiązał się komitet powia- 
towy w Podhajcach do przeprowadzeniu wyboru 
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cheze przesady lub niewłaściwości wyrażeń, jak 
to widoczne próbki w niektórych z powyżej cyto- 
wanych wierszy. 


Przymierzona zaś dv skali przeciętnych wy- 
magań budowy i treści sztuk scenieznych, ko- 
medja p. Swięciekiego nie wytrzymuje krytyki, 
bo z wyjątkiem Drzymskiej, przynajmniej w 
ierwszych głównych scenach, Brygidy i ponie- 
cad dwóch Pasternackich, jako szablonowych fa- 
cetów, wszystkie inne osoby są to bez krwi i 
kości sztuezne manekiny. A cóż dopiero mówić 
o owej paradoksalnej szacie, w którą autor ubie- 
ra poczciwe swe myśli? — Pomiędzy dawniej- 
szemi bajkami dla dzieci była jedna, w której 
jakiegoś leniwego chłopcu zmuszono nauezyć się 
koszykarstwa. Chłopiec się dziwił i pytał dla 
czego. Aż później w życiu znalazł się na morzu, 
a po rozbiciu się okrętu popadł w ręce ludożer- 
ców. Ci, rozumie się, byliby go zjedli i już za- 
bierali się do tego; gdy nagle przypomniawszy 
sobie swój kunszt, nasz jeniec biegnie do rzeki, 
wycina snop sitowin a uplotłszy zeń koszyk, kła- 
dzie go jako koronę na głowę królu ludożerców. 
Król w nagrodę puścił go wolno i nawet na dro- 
ge obdurzył, — Owoż bajka była i jest dobru, i 
w tym sensie pojęta sztuka p. Święciekiego, mo- 
że być z korzyścią grywana przez pensjonatki. 
Ale w zwyczajnym teatrze dla dorosłych ludzi— 
to niepodobna. Zagadnień serca w niej żadnych, 
zagadnień umysłu — podobnież. Zas do zaba- 
wy, to Pasternacki i Dydak bynajmniej nie wy- 
starczają. Nie wiele więc pomoże, że jest sporo 
scen dobrych, bo one jako luźne, bez związku 
dramatycznego, żadnej przez to samo całości 
dramatycznej nie składają, a tylko eo najwyżej 
ilustrują ową fabułę inoralno-ekonomiczną, która 
ani ma, ani mieć może Żadnego miejsca w te- 
atrze. Zresztą, gdzież u kaduka i w jakiem ludz- 
kiem społeczeństwie tego rodzaju reformy taką 
drogą chodzą? Któż widział takie idealno-fabry- 


czne szlachcianki ? takie powiewne, melancholij- 
ne nimfy, rozpływające się w melodjach Szope- 
na i razem w szyciu butów? Takie oryginały 
mogą czasem odpowiadać prawdzie indywidual- 
nej, ule przecież nigdy prawdzie powszechnej, u 
zatem o nich jako o wzorach, mowy być nie 
może. , : 
L oto dla czego, nielieząe już wielu iunych 
niewłaściwości, braków proporcji między rolami, 
a przedewszystkiem prawdy psychicznej i konse- 
kwencji wewnętrznej, sztuka p. S. nazwana prze- 
zeń komedją, nie jest właściwie utworem dra- 
matycznym i niema racji bytu w teatrze. 

e zaś jej u nas dosyć przyjemnie słuchano, 
to prawie wyłączna zasługa naszych artystów, 
którzy przeróżne jej wady sturunnie osłaniałi, 
a natomiast wszelkie lepsze rzeczy swą grą nad- 
zwyczajnie podnosili. Żeby się 0 tem przeko- 
nać, dość porównać miłosną tyradę Henryka, w 
tekście z ta, którą się słyszało w ustach p. Ze- 
lazowskiego. Artysta porwał mą słuchaczy jak 
gdyby jakaś olbrzymią myślą. Gdy się zaś na 
tekst spojrzy, widzi się, ZŁ Zä, całą rzecz Hen- 
ryk koeha Wandę, kocha nieskonezennie, tak, tak 
ogromnie — „jak promienne swoich my- 
šli słońce*. — No, to przecież nie tak wiele! 

Pani Kwiecińska co mogła robiła dobrego zo 
swej automannej Marylki. P. Kwieciński w roli 
Alfreda torturował swój talent. Najwięcej zaś na- 
męczyła się beneficjantka, pani Źelazowska, która 
wzięła na siebie rolę głównego manekina, Wandy, 
i tym sposobem „o własnej sile“ musiała cią- 
gnąć trzy czwarte całego CIĘŻATU. Dodajmy, że 
gdzie tylko było można, wśród tych kazań, dy- 
skusyj, traktatów, pani Ź. wplatała grę artystki 
i czyniła to z siłą i dramatycznym wyrazem. — 
Zresztą i wszyscy inni artyści wybornie przy- 
czyniali się do podniesienia sztuki. 


posła do Rady państwa z mniejszych posiadło- 
ści: Podhajce-Brzeżany-Rohatyn. 

Komitet wybrał swym przewodniczącym pre- 
zesa Rady powiat, p. Edm. Łityńskiego, a do 
ściślejszego komitetu powołał prócz przewodni- 
czącego 11 członków. Następnie wybrał komitet 
delegatem swym na zjazd we Lwowie p. Michała 
Borowskiego, notarjusza z Podhajee, Gdy prze- 
wodniezący komitetu oznajmił, że hr. Roman Po- 
tocki zgłosił swa kandydaturę, zabrał głos pe“ 
wien włościanin ze Złotnik, i oświadezył w imie- 
niu zebranych z całego powiatu włościan, że ci 
życzą sobie mieć posłem p. Piotra Kurysia, kan- 
dydata notarjalnego w Podhajcach, który jest sy- 
nem gospodarza i do którego mają pełne zaufa- 
nie, mówiąc, iż włościanie złożyli dowody swej 
zgody i swego współdziałania 4 panami przy 
wszelkich wyborach, a teraz jest czas, by i pa- 
nowie uwzględnili życzenia włościan. 

P. Piotr Kuryśs podziękował za zaufanie, o- 
świadczył jednak, że cofa kandydaturę Swą, je- 
śliby przez to upaść miała kandydatura naro- 
dowa w ogóle, Zarazem jednak postawił wnio- 
sek, który komitet, jako instrukcję dla swego de- 
legata przyjął, a mianowicie: „Delegat przedłoży 
żyezenie komitetu powiatowego podhajeckiego na 
zjeździe delegatów, hy komitet centralny na przy- 
szłość do składu swego powoływał inteligencję 
włościańską i mieszczańska, a nawet według o- 
becnie obowiązującego regulaminu przy uzupeł- 
nieniu centralnego komitetu zasilał się pomie- 
niona inteligeneja,* 

Czytamy w Dzienniku Polskim : Rzeszowski 
komitet powiatowy zebrał się po raz pierwszy w 
d. 5.bm. i postanowił najpierw wzmocnić się do 
24 członków. Wybrano tedy do pierwotnego, 
przez centralny komitet krakowski przeznaczone- 
go komitetu a składającego się z ppe: Edwarda 
Jędrzejowicza, Pogonowskiego. ks. kanonika Sro- 
ezyńskiego i dr. Niesiołowskiego, jeszcze nastę- 
pujacych pp.: Witkowskiego z (iwoźnicy dolnej, 
Altimanna z Głogowa, Ligęzę i Zajączkowskiego 
że Strzyżowa, Smiałowskiego Antoniego z Caud- 
ca, dyr. szk. Menerkę z Głogowa, Chłodnickiego 
z Niebylea, Rożejewskiego z Tyczyna, Rylskiego, 
pocztmistrza 4 Błażowej, ks. Zaczkiewiczu z Ja- 
worniku, ks. Karakulskiego  Przybyszówki, Ję- 
drzeja Strzałę, wójta z Konieczkowy, Kaspra Fu- 
rę, wójta z Nosówki, Rabczaka, wójta z Borku 
starego, Szczepana Długosza z Woli zgłobień- 
skiej, Barana Marcina z Dąbrówki, Miehała Zi- 
mnego 4 Dobrzechowa, Macieja Selwę ze Styko- 
wa, Władysława Jędrzejowieza z Hyżnego, Sta- 
nisława Skrzyńskiego z Podzumcza, 

Na drugiem posiedzeniu, odbytem w d. 7. 
b. m., ukonstytuował się komitet, któremu prze- 
wodniczyć ma p. Edward Jędrzejowicz. Jako de- 
legata do krakowskiego komitetu centralnego wy- 
brano ks. kan. Śroczyńskiego. Na wniosek p. Po- 
gonowskiego miano utworzyć tylko 5 podkomi- 
tetów, a mianowicie po jednym dla Rzeszowa, 
Strzyżowa, Tyczyna, Krasnego i Głogowa, jedna- 
kowoż po ożywionej dyskusji uchwalono, aby o0- 
prócz tych komitetów, utworzono jeszeze po je- 
dnym w Niebyleu, Trzcianie, Jaworniku, Jasion- 
ee, Błażowej i Czudeu. Wreszcie postanowiono 
wybrać ściślejszy komitet wykonawczy, w skład 
którego weszli pp. Edward Jędrzejowicz, dr. Nie- 
siołowski i Pogonowski, u jako zastępca ks. ka- 
nonik Karakulski. 

We czwartek d. 14. b. m. odbędzie się w 


Rzeszowie o godz. 4. popołudniu*w' większej sali 
ratuszowej ogólne zgromadzenie wyborców, celem 


zainaugurowania akeji dotyezącej wyboru posła 
de Rady państwa z miast Rzeszowa i Jarosławia. 


Zawiązany w Bochni powiatowy komitet 
przedwyborczy dła kierowania wyborami z gmin 
wiejskich, a złożony z wszyskich członków bo- 
cheńskiej Rudy powiatowej i kilku mężów zau- 
fania zpoza jej grona odbył d. 8. maja pierwsze 
posiedzenie swoje. Delegatem do oddziału kra- 
kowskiego komitetu centralnego wybrano p. Kon- 
stantego Ramułta, notarjusza w Bochni. 

W dyskusji, mającej na celu poinformowanie 
wyborczego delegata eo do opinii zebrania pod 
względem kandydatur z okręgów wyborczych Bo- 
chnia i Brzesko podniósł p. Stan. Żelechowski 
potrzebę wybrania posłem rolnika. Poseł sejmo- 
wy, p. Wład. Struszkiewicz, wł. dóbr z Niewia- 
rowa, uzasadniał zaś potrzebę określenia Zasad, 
wedle których oceniana być winna kwestja wy- 
boru posła, a dr. Trybulee, burmistrz miasta Bo- 
chni, zwróciwszy się do włościan, wykazywał 
konieczność kierowania się przy wyborze wzglę- 
dem na dobro kraju a nie separatystycznemi in- 
teresami nieistniejących prawnie stanów. 

Wreszcie obok zgłoszonej kandydatury do- 
tychczasowego posła, p. dr. Stanisława Ma- 
deyskiego, wymieniono inne, których jednak 
nie należy uważać za stanowezo postawione. — 
Mamy też nadzieję, że komitet centralny utrzy- 
ma kandydaturę p. Madeyskiego, który tak pię- 
knie zasłużył się dla kraju w ostatniej kadencji. 

Z Brzeżan d. ©. maja b. r. Brzeżany staly 
się widownią akcji przedwyborczej, jaka w pełnej 
sile zainteresowała publiczność miejscową i ludność 
wiejską, przepełniającą salę Rady powiatowej brze- 
żańskiej. 

Pod przewodnictwem p. Szydłowskiego, zastę- 
pcy prezesa Rady powiatowej, zawiązał się komi- 
tet przedwyborczy z kurji wiejskiej a jako kan- 
dydaci do krzesła poselskiego wystąpili: hr. Ro- 
man Potocki, radca sądu p. Albin Turzański i 
adjunkt sądowy p. Damian Sawczak, 

Nie będę wdawał się w rozbiór krytyczny po- 
budek współzawodnictwa pojedynczych kandydatów, 
jednakże z obowiązku kronikarskiego zaznaczyć 
muszę sposób, w jaki ci Panowie postawili swe 
kandydatury. 

Hr. Roman Potocki telegraficznie, zaś pp. 
Turzański i dr. Sawczak osobiście wystąpili w 
szranki, wygłaszając wyznanie wiary politycznej. 

Mowa p. Turzańskiego nacechowana powagą, 
Wskazująca na konieczność pojednania i zespole- 
nia sił moralnych i intellektualnych obu narodo- 
wości, polskiej i ruskiej, dla dobra i potrzeb kraju, 
opartych na wspólności interesów i dziejowej prze- 
szłości, wywarła na słuchaczach jak najlepsze wra- 
żenie, Pod wpływem słów jego uczułiśmy się bra- 
ćmi, dziećmi jednej matki i zapragnęliśmy zgody 
uświęconej siłą ducha. Naraz jakby rószezką cza- 
rodziejską tknięci, przeniesieni zostaliśmy w labi- 
rynt zapatrywań sprzecznych, jakie wygłosił p. 
dr. Sawczuk. Z słów jego, ziejących jadem nie- 
nawiści do wszystkiego co polskie, poznaliśmy, że 
mamy przed sobą człowieka zdeterminowanego, 
kwalifikującego się więcej na mowcę ludowego W 
rodzaju Robespierre'a, aniżeli na męża stanu, któ- 
rego zadaniem ma być wywałlezanie praw wspól- 
nych. Otwarcie wypowiedział nam Polakom, że 
jesteśmy tu przybyszami, że on tylko jako dzie- 
cko ludu jest uprawniony do zastąpienia go w Ra- 
dzie Państwa. 

Nie koniec na tem; nienawiść swą posunął 
do tego stopnia, że nawet niepotrafił uszanować 
zwykłych form przyzwoitości w obec kontrkandy- 
data, radcy p. Turzańskiego, zwąc go publicznie 


w przytomności ludu wiejskiego „Rusinem dla pa- 
rady — perekińczykiem*, zaś dla nieobecnego tu 
hr. Romana Potockiego nieszczędził słów pogardy 
i nienawiści. 

Po takiej mowie, której jedynie przyklasnęli 
dwaj protesorowie gimnazjalni pp. N, i J., przed- 
stawić sobie można rozczarowanie intelligentnej 
publiczności a przewodniczący zgromadzenia p. 
Szydłowski zgromił mówcę za złośliwe i obraża- 
jące wystąpienie; jakie zaś wrażenie wyniósł lud 
podburzony, domyśleć się można z ponurego mil- 
czenia. 

Wystąpienie p. dr. Sawczaka otwarcie za- 
znacza drogę po jakiej kroczyć zamierza i nie- 
przynosi zaszczytu ani samemu kandydatowi, ani 
też osobom przez niego wymienionym a to: ks. ks. 
Onyszkiewiczowi i Łuźnickiemu z Brzeżańskiego, 
ks. ks. Huzarowi i Stetkiewiczowi z Podhajeckiego, 
dalej ks. ks. Makohońskiemu i Dzerowiczewi z 
Rolatyńskiego, którzy kandydaturę jego postawili, 
ani też stronnictwu, na które się powołał. 

Tą drogą i przez takich ludzi trudno przyjść 
do porozumienia, dlatego też sławy ewangeliczne - 
mi powiemy „od takich rzeczników zachowaj nas 
Panie* ! 


Kołomyja dnia 11. maja. Dziś dopiero w po- 
łudnie odjechał dr. Bloch do Śniatyna. Nie bar- 
dzo wiele żydów go odprowadzało. Wizyty poże- 
gnalne wszystkim dawniej wymienionym porobit 
rano. Tysiace broszur (dwie mowy miane we Wie- 
dniu przez dr. Blocha), rozdawano dziś yratis. 
Jacyś zagorzali Blochiści podali skargę do magi- 
stratu na różne osoby o zakłócenie spokoju pu- 
blicznego. 


. Wybór pana Dawida Abrahamowiczu z 
mniejszych posiadłości powiatów Lwów - Gródek- 
Jaworów jest zapewniouy. Kandydatem ruskim 
w tym okręgu wyborczym jest znany z wiecu ru- 
skiego inżynier Nahirny. Dziennik Pol. dowia- 
duje się, że w powiecie jaworowskim w skutek 
rozterek wewnętrznych zapanował zupełny zastój 
w ukeji wyborczej, Spodziewamy się wszakże po 
wypróbowanyn: patrjotyzmie obywatelstwa tam- 
tejszego, że rozterki te nie odwrócą ich od oho- 
wiązków narodowych. 

W sprawie wyboru z okręgu gmin otrzymu- 
jemy pisno następujące, z prośbą o umieszcze- 
nie takowego: 

„Wielmożny panie Redaktorze! 

„W nr. 106 Gazety Narodowej z dnia 9. b. m. 
w korespondencji z Tłumacza znajduje się nastę- 
pujący ustęp: „Zaś ks. Sawa kandydatury nie 
przyjmie z powodów, iż p. starosta wspólnie z 
panem P. i Z. innymi starają się podkopać jego 
zaufanie u ludu.“ 

Szanowny korespondent nie miałby dowo- 
dów na to; pozwalam więc sobie oświadczyć, że 
jakkolwiek prawdą jest, „ze ks. Sawa wbrew 
woli komitetu centralnego nie przyj- 
mie kandydatury,“ jednak pan P. i 2. in- 
nych, o których domyślać się każe, zbyt sa do- 
brymi Polakami, aby podkopywać zaufanie księ- 
dza łae. u ruskiego ludu; zaś p. starosta Jäger- 
inan nigdy nie dał powodu do pomawiania go o 
takie tendencje. Zbyt on bowiem szanuje nic- 
zuwodnie siebie i władzę, którą reprezentuje, aby 
się zniżyć do poziomu zwykłego agitatora. 

Wiem zresztą, że p. starosta ceni we mnie 
nie Sawę, ale marszałka powiatowego, z którym 
tylko ręka w rękę idąc móżna W powiecie dojsc 
do celu, jaki dla dobra powiatu i kraju ustawy 
zakreślają, 

Przyjm, panie redaktorze! zapewnienie szcze- 
gólnego poważania. 

Ks. Sawa. 
Tłumacz. 10. maja 1885. 


Od panu Lwa Szechowieza z Tarnopola o- 
trzymujemy pismo następujące z d. 10. b. m.: 

„W dzisiejszym numerze Gazety Narodowej 
wymienia korespondent tarnopolski między iuny- 
mi także niżej podpisanego, jako kandydata do 
Rudy państwa. Otóż oświadczam, że nigdy nie 
zumyśliwałem kandydować i nie kandyduję. Ró- 
wnież nie należę do żadnego komitetu wybor- 
czego; wprawdzie zaszczycili mnie wyborcy mia- 
sta Tarnopola na zgromadzeniu 6. maja b. r. od- 
bytem, wyborem do komitetu wyborczego, jedna- 
kowoż godności tej z powodu zajeć urzędowych 
nie przyjąłem.* 


P. Władysław Łoziński przesłał do bur- 
mistrzów miast Gródka i Przemyśla pisemne o- 
świadczenie, że z powodu słabego zdrowia nie 
będzie się ubiegał ponownie o mandat. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów d. 12. maja, 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny. Dość częste zja- 
wisko koła tęczowegu, okrążającego słońce, można 
było wczoraj spostrzegać, 0 godzinie 6. ukazały 
się dwa słońca poboczne, w jednej ze słońcem wy- 
sokości, łecz nie zupełnie wybitnie ukształtowane 
z powodu niejednostajnej gęstości chmurek pierza- 
stych. Dziś przed 7. godziną zaczął deszcz padać 
i pada ciągle. Średnia temperatura dnia wczoraj- 
szego była 1U,';, najwyższa ł6,,, najniższa w 
nocy 8,* C. 

Prognoza: Przy wietrze przeważnie zacho- 
dnim i średniej temperaturze dnia około 10,” C. 
niebo zamglone, powietrze wilgotne, deszcz, mgła 
możliwa. 

* Minister Ziemiałkowski przybedzie 13. b. m. 
do Białej, skąd nazajutrz uda się do Żywca. 

* Namiestnik p. Filip Zaleski powrócił z 
Krakowa. 

* Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz powró- 
cił wczoraj z Wiednia. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się jutro 
we środę 13. maja 1835 o godzinie Gtej 
wieczorem. Na Porządku dziennym, między inne- 
mi, sprawa oddania w przedsiębiorstwo oświetlenia 
nattowego ulic m. Lwowa. 


* Macierz polska. Sprawozdanie Wydziału kraj, 
z zarządu fundacji „Macierz polska“ za r. 1884 
opiewa: dochody: Subwencja z funduszu kraj. 
3000 złr., datki od osób rozmaitych 412 złr. 3 ct., 
dochód ze sprzedaży wydawnictw własnych 3.696 zl. 
B ct., odsetki od efektów 1974 złr. 35 ct., gotó- 
wka za spieniężone efekta 2576 złr. 78 ct., razem 
11.659 złr. 21 ct; doliczywszy do tego zapas z po- 
czątkiem roku 1884 w kwocie 1724 złr. 46'/, ct., 
razem 13.383 złr. 60'/, ct. Wydatki: koszta dru- 
ku wydawnictw własnych i honorarja autorskie 
9702 złr. 9% ct., zasiłki naukowe dla dzieci nie- 
zamożnych rodziców 500 złr., wydatki administra- 
cyjne 186 złr., zakupiono efekta za 100 złr., ra- 
zem wydano 12,997 złr. 82 ct. W porównaniu 
tedy z dochodem zostaje z końcem r. 1884 zapas 


Obserwatorjum szkoły po- 


> 


An” a m z 


T 


385 złr. 85 ct., w gotówce. Wartość efektów wy- 
nosi 27.200 złr. nie wliczając zapasu OEB 
jaki był z początkiem r. 1834 tj. 1724 zł. 46 h ct.. 
okazałoby się, że wydatki wynosiły w r. 1884. 
więcej e 1304 złr. 54 ct. aniżeli był w tym cza- 
sie dochód. 

EJ 


TEATR hr. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We wtorek dnia 12. maja 1885. 


NIETOPERZ 


(FLEDERMAUS) 
opera komiczna w trzech aktach Jana Siransa, 


głości utworzyły sumę 377.664 rub. 13 kop. Wy-|z teatru z najpiękniejszemi wrażeniami, które się |temi 847 galicyjskich, 1016 węgierskich, 993 nie- 
nika z tego, że suma zapłaconych podatków w | nigdy nie zatrą. Do tego koncertowego przed-|mieckich -- płacono za galicyjskie 52 do 68 zł, 
królestwie Polskiem wynosi 82, całej należności, |stawienia przyczynili się także i inni artyści gra-| pastewne - do .—, węgierskie 53 do 62, niemie- 
gdy procent ten w cesarstwie stanowi od GO|jący główne role, a przedewszystkiem pani Asz-|ckie 52 do 63 zł., targ ożywiony. 

do 10%. pergerowa w roli Łuckiej, panna Stachowiczówna, Krzysztofowicz, 

* Straszne morderstwo. Pod tym tytułem za- |jako Helena, wreszcie pp. Woleński (Antoni), Zbo- 
mieściły sobotnie dzienniki doniesienie, że niejaki iński (profesor), Wojdałowicz (Klapkiewicz) i Kwie- 
Trachtenberg zgłosił się w c. k. policji lwowskiej ciński (Muszkat). Co do Teodora pana Ruszkow- 
i wyznał, jakby 5. kwietnia br. popełnił w Wie- skiego, ten mówił dobrze; ale zresztą wydal nam 
dniu morderstwo na nieznanym sobie mężczyźnie, się w swej akcji nazbyt mało radcą. 
którego zwłoki następnie wrzucił do Dunaju. Po- Otrzymaliśmy następujące nowości lite-|odpowiedzialnymi za wszystko, co im bywa nie- 
wodem tego morderstwa miała być chęć rabunku, | rągkie : r miłem, organa rządowe zaś obojętne bywają 
gdy jednak ów zamordowany prócz bronzowego Dzieła poetyczne i dramaty-|wtedy nawet, gdy rzecz bezpośrednio rządu do- 
łańcuszka nie kosztowniejszego uie posiadał czne Fr. Szyllera, ilustrowane przez znako-|tyczy, okazuje najjaskrawiej zaprzeczenie, jakie 
go muzeum przemysłowego. 7. Wybór delegata do| przeto Trachtenberg łańcuszek i laskę SWĄ OPA- |mitych artystów. Zesz. 31. i 82. Lwów. nakła-|tutejszy dziennik ruski Dito dał komunikatowi 
kuratorji miejskiej szkoły handlowo-przemysłowej, | trzoną ołowianą gałką ukrył w wydrążonym drze- | jem księgarni Altenberga. Gazety Lwowskiej, iż nie hr. Alfred Potocki, ale 
8. Wybór delegata do komisji miejskiej dla ozna-|wie na „Wurstelpraterze*, a surdut zamordowa- stolica apostolska i organa kościelne dały po- 
czenia cen materjułów budulcowych. 9. Propozy- |nego spieniężył za 1 złr. 80 ct. u tandeciarza Kes- czątek sprawie reformy zakonu OO. Bazylianów. 
cja na asesorów przy c. k. sądzie krajowym wejsłera. Obecnie „wedle doniesień dzienników wie- Na zaprzeczenie to Diło odpowiada: 

Lwowie. 10. Propozycja na asesorów przy c. k.|deńskich pokazuje Sie, i całe to oskarzenie się „P. minister Ziemiałkowski w obronie 
sądzie obwodowym w Stanisławowie. 11. Wybór| Trachtenberga było zmyślonem, a to w tym celu, rządu powiedział te słowa: „Rząd dla przepro- 
delegata do komisji dla XITT międzynarodowego|by go policja lwowska odstawiła bezpłatnie do wadzenia tej sprawy całej zrobił tylko tyle, że 
targu zbożowego w Wiedniu. Wiednia. posłał starostę dla wprowadzenia Jezuitów w po- 

* Kółka rolnicze. Walne zgromadzenie Towa-| == Jutro pe środę d. 13. maja: św. Serwace- siadanie. Wszystko Zaś, co było zrobionem do 
rzystwa Kółek rolniczych zwołane zostało do Kra-|go i w. Jeremiasza. tej pory, zrobił ówczesny namiestnik hr. Alfred 
kowa na dzień 1. i 2. lipca. Potocki „prywatnie*. Wyraz prywatnie pod- 

* Konkurs. Wydział krajowy rozpisuje kon- etc podwoi ae ZA dosłowność 
kurs w celu obsadzenia posady nauczyciela zwy-|fakta, które proszę umieścić w Gaz, Nar. Przyjdarzowy pomiędzy dwiema dówolnemi stacjami |05 Wladezenla p. ministra świadectwem członków 
czajnego przy krajowej Średniej szkole rolniczej|bndowie studni na nowej stacji kolejowej w Zar-|obliczają się w taki sposób, że płaci się przede- deputacji. Trzy pełne dni minęło, a Diło nie 
w Czernichowie do wykładu jednej z nauk zawo- | wanicy między Złoczowem a Płuhowem w miesiącu wszystkiem niezmienną stałą taksę roczną i to za zośluło zdementowane przez żaden organ urzę- 
dowych, a zarazem dyrektora szkoły. Z posadą tą|lutym r. b. jeden człowiek został zabity, a drugi | Pierwszą klasę na osobę 60 veńskich; za drugą dowy, choć tu osoba niumistra jest „ dotkniętą. 
połączona jest, oprócz wolnego pomieszkania, pła- | pokaleczony, ostatni do dziś leży w szpitalu. Zaś| klasę 45; za trzecią 30, a do tej stałej taksy Wobee takiego faktu zdumieni pytać musimy, 
ca roczna w kwocie 1700 zir., dodatek aktywalny|dnia 8. b. m. w kopalni kamienia w Płuhowie u|dolicza się za każdy kilometr przestrzeni 60 ct.|“2y rząd życzy sobie, aby odjum rozporządzeń 
w kwocie 360 ztr. i dodatek pięcioletni w kwo-|liweranta Taubera zabiła ziemia dwóch ludzi tę-|W I. kłasie; 45 ct. w II. klasie; 30 ct. w III. kl. niemiłych dla poczucia ruskiego spływało: na 
cie 200 złr. giej budowy w sile wieku, ojców li ` rodziny |a prócz tego 2 procent od całej sumy na podatek Polaków (pod nazwą hr. Potockiego Diło i inne 

A O r 4 A) Eten u wio icznej rodziny. 5 Pp i organa już przedtem wytykały Polaków) — czy 

* Nominacje urzędników konceptowych są na|Spodziewać się nałeży, że ©. k. prokuratorja ści- | Stemplowy. „NR. życzy sobiestego wted H H dy to sie dzieje 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Wy-|śle tę sprawę traktować będzie. Jeżeli naprzykład przestrzeń, na którą się Zza- Lo A 5, ma > i Sy „ił U E g W 

P ya pe j j ż k vnosi 40|kosztem sławy dobrej organizacji rządowej, boć 
działu krajowego. W powiecie Załeszczyckim parobcy Pachol- |ż4da biletu rocznego (Permanenzkarte) wynosi 


, : i iF ; ać > i j wiadomem jest, że hr. Potocki był w ową porę 
Prezydjum sądu krakowskiego, jak donosijCZak i Łączyński, zatrudnieni przy wołowni w|kilometrów to wypadnie: urzędnikiem i namiestnikiem cesarskim, i znane 


Ostatnie wiadomości. 


Do jakiego stopnia sfery ruskie czynią nas 


Program Il. posiedzenia lwowskiej Izby han 


dlowej i przemysłowej, w środę 13. maja o go- 
zinie 6. wieczór. 1. Zatwierdzenie protokołu z 


ostatniego posiedzenia. 2. Załatwienie lub przy- 
dzielenie spraw bieżących. 3. Wybór rewidenta 
kasy, 4. Wybór trzech komisyj : handlowej, prze- 
mysłowej i certyfikatowej 5. Wybór członków ko- 
respondujących. 6. Wybór delegata do miejskie- 


Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Roczne bilety kolejowe. Prócz istniejących 
już dla wszystkich uustrjackich kolei państwo- 
wych, które od c. k. Dyrekcyj Generalnej zależą, 
stałych rocznych biletów na "cale linie, nabywać 
będzie można od 15. maja r. b. takichże stałych 
rocznych biletów i na krótsze przestrzenie. 

Ceny takich rocznych biletów na rok kalen- 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Z pod Płuhowa. Zmuszony jestem podać 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
t Krzyżykiem pociągi karjorskie, 
W obwódkach czarnych fo..f s% godziny nocne, t. j 
od szóstej wieezór do szóstej rano. 
IŻ 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dmia 15. lutego 1885. 


R M r i r = x III. kl. : : 
Reforma. otrzymało reskrypt ministerjalny ostrze- Torskiem, posprzeczali się o 5 centów, a gdy od s I kl. II. kl. : ; Pa Naa. A e © Tio Odjazd ze Lwowa: 
Ak it przed przyjmowaniem listów, które opa- słów przyszło do bójki, Łączyński tak silnie uđe- Stałej taksy 60 złr. 45 złr. 30 zte. jast Me wód ludnośii Aarti pobłuśliwe Pociąg mieszany: o godz. 6 min. 40 rano do Stryja. 
trzone żałobną kopertą, przesyłane być mają przez rzył widłami Pacholczaka po głowie, że ten wkrót-| Za kilometry 24 ,„ A T o 8 = BC SKIEJ. Pociąg oschówać tedi. 11 mia 6dprzedy poładatóm 
anarchistów Z Ameryki do władz naczeluych w] Ce Zycie zakończył. Razem S4 zdr. 63 złr. 42 zir, do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 


Uhyrowa. 

Pociąg mięszany : o godz. 6 min. 45 wieczór do Stryja- 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. 

Przyjazd do Lwowa : 

Pociąg mięszany: o godz. 8 minut 39 rano ze Stryja, 
Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 

Pociąg osobowy: o godz. £ minut 17 po południu ze 
Stryja, Stanisławowa , Drohobycza , Borysławia, Chy- 
rowa. 


Pociąg mieszany : o godz. 1 mia. 30 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa, Zwardonia. 

Lwów, z Izby handlowej d. 11. maja 1885. 
1 Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, m. k. 263 60 267 

„ lwow.-czera.-jass. 200 zł, w. a. 223 — 226 — 

Ranku hypot. galic. 200zł. w.a. 282 — 287 — 

„ kred, galic. 200zł. w.a, 230 — 235 — 


2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


W Nowosiołce, pow. tłumackim, znaleziono] Za stempel 1,68 ct. 1,26 ct. 0,84 ct. 


Ministerstwo spraw zewnętrznych wezwało 
ua brzegu Dniestru zwłoki trzyletniej dziewczyn- 


i Razem 85,65 ct. 64,26 ct. 4284 ct.|rządy uustrjacki i węgierski do wysłania facho- 
ki, ubranej po wiejsku. czyli okrygło 86 złu. 65 złr. 43 złr.|wego delegata na międzynarodową konferencję 
„Ze Staregomiasta donoszą nam: W piątek Takie bilety wydaje tylko oddział 6x gene- sanitarną w Rzymie, która rozpoczyna swe czyn- 
8. maja wieczorem o godzinie 7. nadciąguęła od | ralnej dyrekcji we Wiedniu, ale można je sobie ności d. 20. b. m. 
strony SW czarna chmura, i mimo że dzień był|zamówie u poszczególnych dyrekcji ruchu i na = 
stosukowo zimny, to jednak poczęło grzmieć i| stacjach. É Polit Corr. donosi, że na granicy bułgarsko= 
łyskać raz za razem, u burza w całej pełni się Przy zamówieniu należy oprócz przypadającej | macedońskiej pojawiły się bandy rozbójnicze, Od- 
rozszalala. Pioruny biły w okolicy jedne po dru-|kwoty dodać fotogra tfią tej osoby, której bilet| dział żandarmecji bułgarskiej zetknął się z jedną 
gich, a grad choć drobny, to jednak tak gęsty| ma służyć, taką bandy, przyczem w potyczce “zginęło ezte- 
począł się sypać, że w pól godziny wszystko po- Bilety takie wydawane będą przez cały ciąg|rech rozbójników, a dwaj żandarmi zostali zra- 
kryło się grubą warstwą lodu. Burza pociągnęła | roku, ale wartogć swą tracą k dniem 31. grudnia | nieni. 
w stronę Ł i dlugo w nocy było widać w tejftegoż roku, w którem zostały wystawione. 
stronie błyskawice. Żadne umniejszenia obliczonej należytości za 
Dziś 9. b. m. choć deszcz padał w nocy, tu i|już upłyniony czas w roku kalendarzowym nie mo- 
ówdzie leży jeszcze grad kupkami, gą nastąpić. Płaci się zawsze za cały rok kalen- 
Dniestr 1'5 nad O, dziś w sobotę woda przy- | darzowy. i 
bywa, deszcz pada dalej. Patrz afiszowane po stacjach kolejowych ogło- 
— Z Ulanowa piszą nam: W okolicy tutej- |SZenia. 
szej uwijała się jakas obca kobieta, udająca za- Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj in- Ze względu na raporta, stwierdzające rozbicie 
konnicę przybyłą z Krakowa celem werbowania z|demnizacyjnych, uskutecznionem na dniu 30.|partji nihilistycznej, car miał wyrazić chęć uchy- 
pośród dziewcząt wiejskich kandydatek do zakonu |kwietnia 1385 zostały następujące obligacje do|lenia stanu wyjątkowego, oraz przepisów, upowa- 
Nakłaniając dziewczęta, aby z nią się udały dof spłaty wylosowane, a mianowicie : żniajacych władze do wysyłaniu przestępców po- 
Krakowa, wrzekomo dla wstąpienia do zakonu, do- (Cigg dalszy.) litycznych w drodze administracyjnej. Senator 


Europie. Przy otwarciu bowiem listy te ek- 
splodują. 

+ Ruch budowlany we Lwowie w obecnej naj- 
wlaściwszej porze, nie odznacza się wielkiem ozy- 
wieniew, Oprócz wykończania kilkunastu kamie- 
nie rozpoczętych w Y. %. nowych budowli dotych- 
czas zaledwie kilka zauważyliśmy. Dwie wielkie 
kamienice przy zbiegu ulic Karola Ludwika i 
Sykstuskiej, Są już na ukończeniu, ku ogólnemu 
zadowoleniu przechodniów, zmuszonych blisko rok 
cały, brodzić wśród piasku i błota, wapna i potlu- 
czonych cegiel. | 

Okolice parku Stryjskiego zabudowują się ta- 
dnemi wilłami, które niezadługo zmienią do niepo- 
znania tę zaniedbaną do niedawna, a niezawodnie 
najzdrowszą dzielnicę. Na rogu ulicy Brygiekiej 
od Kazimierzowskiej, w miejsce starej rudery, 
wznoszony jest dom kilkupiętrowy. Tuż nieopodal, 
nowa ulica, Brajerowska, już w większej połowie 
przyozdobiła się wspaniałemi budowlami i szere- 
giem drzewek świeżo zasadzonych, wśród których 
okazale wybiega w górę historyczny dąb-topola. 
Godziłoby się tylko, aby magistrat polecił urządzić 
tu jedną latarnię całonocną, bo miejscowe latarnie 


Do Berlina telegrafują z Petersburga, że 
pura carska zumierza w pierwszej połowie wrze- 
śnia udać się do Kopenhagi, gdzie zabawi ośm 
do dziesięciu dni. Z powrotem ma się car spo- 
tkać z cesarzem austrjackim. 


ża e O fe T amis magala się, a wk, na ibrshie zakonne. Dwoje C). tuadaszu ipaemuizacyjnego Durnowo, który zastępuje chorego ministra Tol- Tow. kred galic. 5 pre. w. a. ŚL 15 k* r 
e eien araz GRĘ u RCA 4 e ° Je) nawet podobno po 8 zł,|Galicji w schodujej. stoja, miał jednakże otrzymać tajne wskazówki, » n s» 5 n ku gg 16 100 15 
* Mieszkańcy ul. Sykstuskiej użalają się, że baan . m8 oś sęhszych zuai ich uwagę, (55. losowanie) | że przebywający w Genewie i Londynie nihiliśei|j ” 2 œ wa. oros 88 26 89 25 
istalejsco tamże -pud1, 24, tradika „jesz kaędojono-|sznty" konne i kemer tn Luny eel jak Wywie-|oga naj Oz roca kuponami: ue. 25 -619 Sza |podjąli nia nowo x całą cnekgią owoję propogan |pstka ktajowega ioa 08.96 
boty zamkniętą. aj badana: zę” = RPM Sr 964 936 :y2 1081 1199 1430 1383 1387 1449 1491|dę. Car dlatego odstąpił od zamiaru zniesienia Banku hyp. galid 6 A "s 101 26 102 26 
* 2 briki Nai goliyCw a , Y|1600 2103 2341 2477 2534 2587 2740 29s1|stanu wyjątkowego. j lg 96 40 97 40 


roztropnej uwagi zażądały zwrotu pieniędzy, uda-| ŻOly 3063 3074 3407 3479 3961 3982 4030 


Jaca zakonnicę oddała je wprawdzie, ale też na-|4u55 4369 4378 4641 4675 47357 4830 5059 


s LJ 
„ s»  Śwyl.z 109 m 98 40 99 40 
tychmiast się ulotuniła. r j a 1 


3. Listy dłużne za 100 str. 

G. Z. tr. wł. (d.6"/,) 3*/, w likw. 57 — 69 — 
ww a. ” 5% 2 °l » 57 - 69 - 
4. Obltyi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 102 -- 103 25 
Kom. bauku kraj. 5 pr. w. a, lem. 96 76 97 75 
Pożyczka kraj zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 - 
Pożyczka „ „ 18834," „ 9060 91 60 


starym zwyczajem rozpoczyna naprawę ulic, owoż 
czy nie byłoby odpowiednem, aby naprawiając cho- 
dniki, uwzględniono cywilizację o tyle, by rynny 
spuszczano pod trotuary. W czasie deszczu, cho- 
dnik to najwygodniejsze miejsce do zmoknięcia. 
Kapie bowiem nie tylko z nieba lecz i z dachów, 
u w dodatku całe masy deszczówki spływają z 
rynien na nogi przechodniów. 

* Pensjonat Kazimiry Jaroszównej, zmarłej we 
Twowie przed tygodniem, jak się dowiadujemy, 0- 


Według doniesień z Paryża, Francja okazu- 

F 9169 5245 5444 564A 6089 6146 6172 6179]je w rokowaniach konferencji suezkiej wielką u- 

dni, do Gibei (tar, R ow dadkjatych SU a: R. © 6-65 6640 6652 6713 6746. ległość dla Anglii. Ostateczne porozumienie od- 

nach aż ku Odesie osiadło mnóstwo gazach 217 7 100 zir Z kUpODami nr: 35 84 140]|powiedziałoby życzeniom Anglii o tyle więcej, o 

kolonistów z Rzeszowskiego, którzy się użć Ai EA" 311 366 306 717 840 858 Y10 999 lı Ò8 file sądzono zrazu, Że inne mocarstwa wystąpię 

tam jako robotnicy do uprawy buraków i do Tka. 1627 rj AE 1285. 1299, Ild 1038 Ju przeciw Anglii znacznie ostrzej, aniżeli w pierw- 

: + . R £i F 5 t f A U £ e~ * . . 

wni. Koloniści zarabiali początkowo po20 i wię-|226 2931 2280 pe Jad A 8 0 szym rzędzie interesowana Franeja. 

cej rubli miesięcznie, co wzmagało znowu ich na-|3431 3636 3689 3759 3879 3011 4046 JS | == 

pływ z rodzinami, Dziś tutejsi mieszkańcy już|4232 425g 4328 4333 4364 4397 4602 4603 Tele Gaze Narodowej“ 
acn ] 


bejmuje z dniem 15. bm. p. Marja Zagórska, znana 5i? MAnce3i „orep3 buraków i dochód Mazurów |46l> 4649 4670 4753 pila 5175 639 5392 5. Losy. 

nauczycielka jezyka francuskiego. W obec tego, že j OPO. jąc płacą nędznie tak że ubóstwo coma dogg O028 6745 6347 6381 6105 G53 6607 | Miasta Krakowa . .  . 18 — %0 — 
pani Zagórska przez kilkunastoletni przeciąg Cza- e alenia im Ba. GUS SH R T0U3 7012 7049 7061 7171 7173 1422 Wied»ń d. 12. maja. (Pryw.) Związek po- Sianisłascedj © r 22 60 24 60 
su dala się poznać jako nader sumienna i zdolna J 5 ży. kolonistami pap mę T3%D 7394 7474 2515 7617 7748 7i74|stępowy dzielnicy „Widen“ wysłuchał wczoraj ” 4 

w zawodzie pedagogicznym, przeto nie ulega pra-| ~- Rachunki w gospodarstwie domowem są|78%% 7901 79u3 7914 7972 8057 8658 8806|]nu zgromadzeniu wyborczem mów kandydackich 6. Monety. 


godne polecenia, a niekiedy nawet ogół mogą ob-|S826 5829 8857 guG9 9220 9446 9593 VUGzz|dotychczasowego posła Maczeki i wiceburmistrza | Dukat holenderski —. , 5.77 5.87 


wie wątpliwości, iż pensjonat przez nią kierowa- h i ) E t 
chodzić. Oto zmarły niedawno pan X. pozostawił] 9693 9676 9859 101294 10160 10175 104i1|Prixa. Maczeko oświadczył się przeciw utwo-| Dukat cesarski . s z 580 5.90 


ny zajmie pierwszorzędne miejsce wśród istnieją- 


cych u nas zakładów. e al której skrupulatnie zapisując swe wy- lisz isas PAL lv557 LOTI 11123 11226|rzeniu e ri klubu, ale zannią celną z ce-| Napoleondor . - s 9.80 9.90 

* Latarnie całonocne nie spełniają należycie ode pod e io jedan Bahi 12302 14573 Pt > 11591 12101 12303 12340 |sarstwem niemieckiem. Prix zaznacza stanowczo | Półimperjał rosyjski . . 10.14 10.25 
swego zadania, bo po większej części gaszone yo BE Tke i M EUNIS BRW". "AA g6 | 13068 18179 13587 12444 12447 12743 12794|konieczność utworzenia klubu niemieckiego. Ze-|Rubei rosyjski srebrny Ą 1.54 1.64 
wają na kwadrans, pół godziny a niekiedy i na y E g: gy że nieboszczyk w ciągu lat 36] 3310 14132 kraj it 13008 13560 13708|branie przyjęło znaczną większością kandyda-| œ. „ papierowy . 1.23”, 1.26 
całą godzinę przed świtem. Jest to wielką nie- j TYE OOO marn a r a" 1470 garncy Wia] 14520 1470 14799 ] 328 L4żóv 14310 14344|turę Prixa. Związek włościański saleburski sta-|100 marek niemieckich- 60.66 61.40 
dogodnością dla osób przyjeżdżających i wyjeżdża- jeziorko spie tashw. wódki — krótko mówiąc, małe | 15272 15531 15749 iR Mac 16243 150266|wia w odezwie wyborczej żądania zgodne z|Śrebro . ż . 4 —— ——= 
jących kolejami, a w tej porze nocy właśnie ruch . 16329 16367 16370 15960 16035 16262 | programem lewicy, i występuje także przeciw ļ Kupony w srebrze . : —— —— 


Protest Dzienniki jskie donoszą z 360 lz. 16374 16730 16826 1 How sek A oki 

szerokiemi T tal y Rewlu 17317 17360, 17590 17651 17948 17968 Trik pejo nanemy PRD De ak oue 
; i ami, 1 |I80uU 18098 15127 18386 18423 3 acy mają w monarchii zajmować. 

założył protest przeciwko uroczystemu obchodowiļ 18731 19003 19053 13439 18711 Londyn d. 12. maja. Granville uwiadamia 


zgonu św. Metodego, i nie dopuścił go. 19778 19915 19981 20983 SOAT AEN 19477 | Izbę lordów, że on i Kimberley ze Staalem i Les- 
— Bankructwo. Donoszą z Tambowa o upa- 150 


20376 20475 210.8 213:5 21565 20191 sarem co do kwestji granicznej co do istoty rze- 
dłości kupca Popowa, b. dyrektora banku miejsco-| 21730 21696 ZI9łZ 22U55 22159 Bad ię DA doszli do układu, który zadawalnia rząd, 
wego; osadzono go W areszcie. 22424 22514 24720 22796 22865 22888 2 ufferina i Radę indyjsky zupełnie. Układ ten 


22950 23043 23100 23240 23485 2415; add) Makao a przez jej reprezentantów zakomuni- 


JĄC DEE J14hh 945 12R9 5 2 

24287 24377 24456 24517 21583f 24858- 24869), Londyn dra maja Wiipioanim cał 
20002 20U22 25125 25149 25481 25510 2561t]czya Hartington, że wojska w koti miesiąca 
25599 25932 26024 20UIT 26U8BU 26%u6 2u6381|cofną się do Wadihalta i Assuan. Marszu r 
zodul() 26487 26494 26544 2053» 26890 26983 Khartum zaniechano. Suakimu Anglicy nie opu- 
2729] 27318 27418 27550 27590 2767 21642 szezą dopóki nie nastąpi układ z innem mocar- 
27673 28449 258710 288349 28909 29027 E stwem o obsadzenie tegoż. Gladston nie wątpił, 
d 12, bm. „Nietoperz“, opera kom, w B. aktach |vguzg y443 29489 29007 29662 29672 29901 |że Rosja zgodzi się i potwierdzi dokonaną tu u- 
Straussa. P. Karpiński nowo angażowany tenorzysta | 29999 29957 30037 30117 3U269 30357 30476 | gody, Zyczyć należy, aby zamierzone zawarcie 
wystąpi po raz pierwszy w roli Alfreda, a po aa 31652 30723 34798 31130 31390 31618 3180 konwencji z Rosją zostało odłożonem aż do szcze- 
cie IT. odśpiewa scenę i arje „Szumią jodły'|32365 32410 32481 32537 32616 32689 32716 | gólowego rozgraniczenia. Hamilton stawiał zapo- 
i 32957 3296) 33012 33119 33141 33253 33606 | wiedziany wniosek o wotum nagany. 

33616 33765 33790 34048 34379 34414 34501 Berlin d. 12. maja. Hr. Herbert Bismark 
34502 340U6 34581 34637 34662 34720 34778|mianowany podsekretarzem stanu w minister- 
34976 34977 35060 35119 35217 35238 35857 |stwie zagranicznem. Parlament niemiecki przyjął 
35613 35623 30663 30658 35659 35769 357950 | w trzeciem czytaniu cło od żyta w trzech mar- 
30873 36133 36189 36253 30301 36614 36708|kach zu 100 kłgr., od pszenicy także w trzech 
367381 36768 36915 37133 37276 37311 37:96|nurkach. 


przejezdnych jest we Lwowie dość znaczny. „a 
padałoby rozciągnąć ściślejszą kontrolę nad 8 W 
gazową, aby niedopuszczali się podobnej samowoli; 
między innemi, wymieniają nam t ZW. NE Bt, 
latarnię na rogu ulicy Sykstuskiej i $zajnoc i 
której przedwczesne gaszenie Zauważono już o 
miesiąca lutego r. b. Czy kto zyskuje na tej o- 
szczędności, nie wiemy; ale to pewne, że EM 
bliczności nie jest ona wcale przyjemną. ER | 
Składki. Dla matki obarczonej dziećmi, 
mieszkającej przy ul. Łyczakowskiej, złożyła w 
Administracji naszego pisma p. Weberowa 2 zł; 
dla biednej zaś wdowy po czeladnika rymarskim 
i ATE dzieci p. J. Poznańska z Łanek 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń dnia 12. Maja 1885 

godzina 1. minut 48. popołudniu. 
Alpiny 39.— Weg. akeje kr. 290.26 
Anglo-Austr. 100.90 Unionsbank 78.50 
Kolej Kar. Lud. 253.50 Nordbahn 244.50 
Kolej Połud. 131.50 Kolej Alföld. 183.50 
Kolej p. Elżb. 300.75 Kolej lw-czern. 226.50 
Weg. Norosth 173.75 Wied. Comanecal 122.76 
Weg. obl. p. zł. 107.50 Elbetal. 169.75 
Weg. cis. losy r. 120.— Lind-Bank 98.75 
Zł. ren. węg. 4'e 97.67 Bankverein. 102.76 
Ros. rubel pap. 1.25." Losy węgier. 116.57 
Galic. indemn. 103.— Kredytowe A 


Usposobienie  ospæłe. 
Wiedeń, dnia 12. maja 1885. 
godzina 10 miu. 34 przed południem 


Akcje kredyt, 290.60 Augło austr. 101. — 
Kolej Kar. Lud. 254.50 Kolej połndn. 131.80 
IJnionbank 77.60 Napoleondor 9.86 
Rossyj. banku. 1.24'/y Usposobienie: 5ilue 


Berlin, dnia 11. maja 1885. 


Mati, literature i mozyka 
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Przemysł ortograficzny. Pod taki 

pisze ktoś Dzien, Polskiego : Fpyłiicn EMR. "0 

"E szyldów wyszukuje sobie zarobek w sposób Halka* 

najmniej oryginałny. Oto gdy zauważy błąd” 9P „Halka. ci gościnny wy- 

ortograficzny na którymkolwiek z szyldów epo- ahg aE S G pan pa“, trage- 
Ych zgłasza się natychmiast do właściciela firmy ap Bolesta i ckiego 

Z Propozyeją sprostowania błędu. Najczęściej udajeļ%® w 5. a. J. Blown Eo i po TAE” pierwazy: 
U się to w zupełności”, Werchan w 


j; i Q Ri ip“ kom., w 3. & Roberta Plan- 
Cay to, co sle owemu panu z Dziennika wy- „Rip -RUME Dzwonów z Corneville*. 


wię ko oryginalnym sposobem wyszukiwania s0- U” Keer bm. Czwarty wystep RZ 37528 37608 37675 S1931 Sai 38095 38131 Kopenhaga d. 12. maju. Wiadomości dzienni- godzina 5 miunt 27 po południu 

za dów u, nie mogłoby CZASEM służyć także i Ład e Daliła*, dramat w 5. aktac 38201 38213 38388 38424 3852 38522 38698 ków wieczornych, jakoby Anglia I Rosja rowno- | Rossyjsk. banku. 204.30 Akcje kredyt. 475. - 

ojczysty, me ów malarz więcej miłuje swój język a ia = pi m 38754 38810 38992 39078 99081 39151 39211 czesnie były urzędowo wezwały króla duńskiego Lombardy 233.50 (łaliey jskie 105.60 
yw idą 7 ów pan dziennikarz. Przemysły A Maz ioje 17. b. m. Piąty gościnny wypo 39280 39397 39575 30576 39089 39705 39751 na rozjemeę, zaprzeczają tu z wiarogodnegoj Po}, wschod. 59.50 Austr. bank. 163.90 

wydaje nan "zmajte. Przemysł owego malarza B.Ł dnowskiego „Głośna sprawe dramat w5. |3025 39980 39989 39995 40012 40063 | żródła. | 

miał nie mał: SIĘ bardzo pożyteczny, i będzie on kt A D'Ennerv. „dnie da- | 40050 40186 40517 40562 40798 40985 41069 _ Londyn d. 12 maja. lzba gmin vdrzuciła Rubiyta „Nadesł ana* nie pochodzi od Redakoji 

błędy alą zasługę, jeżeli mu się dla wszystkić a Ez Wtorek 19. bm, wznowionym będzie ds 41100 41183 41248 41359 41519 41552 41845 | wniosek Hamiltona o wotum nagany 290 głosa- która też ża nej odpowiedzialności za nią nie Pyka 


A He 2 e p i przesi i przyjęła w drugiem czytani 
i „Palestrant*. 41966 12006 42010 42443 42567 42749 42772|mi przesiw 260 i przyjęła w drugiem czytaniu | em==e === 
wno Fw mk E TS prawde | 42775 42983 43044 43055 43182 43190 43426 |uchwałę o zrealizowanie się pożyczki 11 milionów 
SE su pierwszego przedstawienia | 43783 44026 44070 44180 44323 44426 44408 |funtów. — (| nn 
44455 44630 44669 44916 45324 45802 45803 Przyjechali do Lwowa dnia 12. maja 1885. 


or p Fita 
usunąć, STaficzne i językowe z godeł kupieckich 


A ; : : 5 
szym Lwowie, ich niestety spora ilość w na- 
. 


(N adesłane.) 


k jak od cza - 
sy nie zdarzyło się dotąd ani razu a więc 


koncypi arli we Lwowie. Dr. Leon Chmielewski, 


ie ieba“ : $]u-| ,- n s > a j 
ziekiewi yy prokuratorji skarbu; Marja z Bo-|jąk od całych tygodni Dawano „Przed ói A N4541 45941 46016 46193 46266 48392 4040A] Motel ŻORZA: E. Groduiśski z Warszawy, Kupujemy wylosowane 
zjalnyn . W Futyma, wdowa po prof, gimna- £ m“, znakomite co się zowie dzieło Zalewa 2- |46441 46542 46750 46756 46892 46908 41000 K. Rudnicki z Strzałki. A. Gostkowski z Tomic,|4/, L'sty zastaw. Tow kred 
Przy szkole ae Zontak, praktykantka-nauczycielka E? podobnie jak dawniej, z p. Eker aiae 47074 47301 47391 47440 47459 jka" 018 B. br. Popper z Wełdzirza, $. Mroczkowski z|5%, Listy zasta a Tow = a złe. Aag 
wydziałowej żeńskiej, lat 21. i Augusta Nowowiejskiego. Że więc było co u.|47524 47668 -7669 47681 41157 41760 Tarnopola, W. Burda z Bielska, A, hr. Olizar z |Gyo Misty zastaw. Bauku bipot. 7 100.10 


5o Listy zast bauku hip. prem. 110.10 | 
Hotel LANGA: G. Ziembicki z Jarosławi glsty zast bauku hipotez. > 10080 
ANGA: G. : wia, | Obligacje indemnix z 
1 49 a a a 49944. sdoDim) oPŁOBLOh. 2, Berna. Ejlglz z Wiednia. ok rę” Pin 
) 6 9774 HELDE L i r 
50094 50273 50303 50379 5.519 50607 50656 om ryt M Skórski 7 Bari a „wyma 
51664 50716 50863 50860 50882 50946 50968 |qy "nonywoda z Pudhajec o wc — —. 
51014 51637 51070 51133. (C naw Hotel EUROPEJSKI: L. Sokotowski z Ro- me ma besx À 
Wiedeń dnia 11. maja. (Telegr. Gaz, Nar.) jsji, M. Michalewski z Krownik, A, Hordyński z|bsz doliczeniazejoik i cinch jim 
Spędzono wołów razem 1228 sztuk -- pomiędzy Borszczowa, M. Kriutner z Wiednia. 


i atrzeć, to samo się przez SIE roz 
Je SI T który tę rolę wystudjował 
we wszystkich szczegółach i zasoby Swego mk. 
spolitego talentu połączył w niej * Doei 
pomysłem autora, może słusznie ja lic zy FAUR: 
uajlepszych kreacyj, godnych każdej pens re 
dnej europejskiej Sceny. Przedstawienie sez = 
się długo, może za długo, bo aż do kwa ma 
dwunastą, a mimo to, do ostatniego emn + 
chało go się z największem zajęciem 1 wracało sig 


4809) 48097 48138 48309 48386 48397 mad Wołynia. 


48569 48593 48672 48733 48777 48859 
49006 49047 49102 49123 49141 4938? 49506 


Z roku 31 Karol, ofcer byłych wojsk połskich 
Lwowie. > przeżywszy lat 75, zmarł we 


bieżący 


kupon osob. 


. 
P ? 

było obo atki, W roku 1883 królestwo Polskie 
łych raze, Zane płacić do skarbu podatków sta- 
Według M z zaległościami 9,980.197 rub. 81 kop. 
Kujęcia SDrawozdania ministerjum skarbu o zam- 
mo żetu państwa za rok 1883, nmorzono 
T1457 Manifestu koronacyjnego, zaległość na 
Tub. 49 kop., skutkiem czego nowe zale- 
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Wydaw nietw a 
Lucyny Cwierciakiewicz 


1 Kurs gospodarstwa miej- 
skiego i wiejskiega dla kobiet czyli poda- 
runek ślubny. 

2. 365 obiadów. Wydanie 13. 

3. Jedyne praktyozne przepisy kon-| 
fitur, ciast, marynat, likierów i t. p. Wy 
danie 11. 

4. Nauka kwiatów bez pomocy 
nauczyciela-z 239 rycinami (wzorami). | 

5. Kolęda dla gospodyń. Kalendarz 
na rok 1885. Rok dziesiąty. 2660 1-3 


Skład główny 


księgarnia Gebetnera i Wolffa,* 


Warszawa — Kraków. 


OSOBA 


obeznana z gospodar-' 
stwem wiejskism i ro- 
botami ręcznemi, reko- 


we Lwowie, w Rynku, I. 42, 


x 


St. Markiewicz 


poleci | 


przez SUEZ sprowadzane 


przewyborne w smaku i zapachu 


erbaty 


chińskie, 
mianowicie: Cena za 
pół kilo 


0. „ASSAM-PECCO- MANDA- 
ÈIN’, nejprzedniejsza mio- 
szanka aromatyczna, silcie 
naciągająca : 

1. „TASZU* Perła Chin, żół- 


to-kwiatowa arom, 4.40 


ajatek na Podolu 
pół mili od stacji kolei żelaznej Karola 
Ludwika, 550 morgów przestrzeni, jest z 


il 


BIURO moje przeniosłem 
do kamienicy p. Głątkiewiczowej 
przy ul. Sobieskiego l. 18. w 
Stanisławowie (w pobliżu c. k. 


PITOON 
Największy wybór 


do nesa, ręczników biatych i z kolos 
to ar doborowy 


poleca 
po stałych najmierniej- 
szych cenach 


F. S. Bardasz 


2523 


rową bordurą, pończoch, skarpet k, 
ończoszek dziecinnych białych i ko- 
orosych, pledów,  deszozochronów, 
nieprzemskaluych gnmowych  płasz 
oczów, gotowej bi»liz»y, najnowszych 
krawatek, rzulikóć, kolnierzyków i 


i - |sranszetów, koszul, kaft ników i spo- 
z pierwszorzędnych fabryk AE du. Tigora. 


XOOKOIODIOOOKKZ0IOKA0I0KOIOIOOIOKGIOKOK 


we Lwowie. 


jwolnej ręki do sprzedania. Budynki, 
„mieszkalne i g spodaroze dobre, czynsz poczty ) 
p opinacyjny 400 złr.; obsiewy: 160 mor TH 
igów ;szenicy, 14 morgów TA 70 mot Dr. Ludwik Łubiński 
gów owsa, 1$ morgów jęczmienia, Długu adwokat krajowy | 
bankowego 13.000 złr. — Bliższych infor- w Stanisławowie. 
macyj udzieli adwokat GLOGIER w Tar |2632 2—4 ! 
nopola. 2018 3 T 
Nieprzemakalne | 
gunia i suknie guni | 
| (LO DEN), 


B najlepszej styryjskiej wełny czyste!, koloru brunatnego, pepiel tugo i czarnego i 
natural ego. 


sg Mieszanka traw pastewnych -æa 
złożona z nasion ze zbiorn 1884 z najszlachetniejszych gatanków 
tcaw pastewnych, koniczyny, wyczki i lotusów łąkowych, polecana bardzo 


tym fachu rutynowany współpracownik. 


Bliższą wiadomość udzieli Wny p. Zygm. 
Schróder, c. k. uficjał poczt we Lwowie, 


Í 


9 uporząńkowanta 
za atalogowania pry wa- 


tnych b:biiotek poleca się w 


2046 2—3 


do zasiania pastwisk kilkuletnich, jakoteż łąk nowych. 
Raz zasiana potrwać może lat 3 do £ w całej sile w drugim roku 


L. 


2520. 


mondowana przez zacne 2. „JUNTOJCZAN PECHA“, Lekki płaszcz na deszoz z kap. zł. 7.--| Eleg menżyków lub okrywka od zł. 6—32 daje 3 do 4 obfite pokosy, dlatego szkoda tukową na rok jeden zasiewać 


osoby, życzy sobie umieszczenia. — Adres: biniokwiatowa arom, ? z % oa do po fróży i na po- Btyryjskie sacco lab kurtka 10—:£0 F $ . 
. P. $ Bieniakaoh. poste kn y8. NANDŻY\ czarna. Pierwszy SE c lowanie z kapuzą „ 10.5) Całe ubranie męskie 3. 4003 Na morg Deni się 15 kilgr. Ogłoszenie konkursu. 
2658 1—3 " prawka back 3.20 a» „ cesarski l. okrywka „ 12.— | Damski żakiet lub palto „sa 0 a 20 50 kilogramów kosztuje 30 złr. | 
2 . czartia bardz) A lec i ; F 
„ _ dobra z przyj. zapachem „ 2.80 Nieprzemażalne kapelusze z Lo den, f 4 n > - - | Przy Samborskim szpitalu po- 7 
„ 5 CONGO famil. dobra z czy- | dle mężczyzn, pań i dzieci po złr. 2.50 do 4. Głó wny skład nasion i roślin wszechnyin jest posada prymarjusz.. 
M () R S ZY N 7 PRZ PR ~ E r Warikioggatini AEC i ona Lodos, nmodnizowāna mate je gamowe A ë iz płacą roczną 500 zł. do obsadzenia. 
z ordDgolsa 50 w;sy'jem na metr u» weding n i i ie i j y 
a 1. NATE dnajlepeżych z her za Pobłłowń % SM iakmć (0 SAME EWA PASO Ay J. Stachiewicza T A masi być dr. Ma j! 
Zakład zdrojowy, solankowo-borowis, ECOWAS doborowe i najldpeze | Joh. Gi Ì En; we Lwowie, plac Marjacki, I. 11. ox 200 pak 
=-nowy i fydropatyczny Poleca również doborowe i najlepsze | s h. iinzberg, handel SUE na Cennik główny nasion posyłam na żądanie franco. dycyny 


rodzaje | 


kaw y które rozseła franco 


2. zamianowany lekarz nie może 
żadnej innej służby przyjąć b-z 
przyzwolenia reprezentacji gminnej i 


otwarty od 1. maja. 2596 2—6 


Położenie górzyste, nader urocze i 


w GRAZ, (Styrja). 


om 
PJ 


lg 
TA 
‘È. : 


pocztą 


zdrowe, wśród lasów szpilkowych u j ui re : SO | 
podnóża Karpat w powiecie w woreczkach 5-kilowych, po: z Wysokiego Wydziału krajowego — 
Stryjskim. Rio żółta pospolita . „o. uł. 640 Szwajcarska Założony K 1840 a g y joweg 
Kąpiele rzeczne, żętyca ; kąpiele so- |] Santo» żółta, czyste zdro. ziarna „ 680 5 3 3 : Aoa AIN 
kiem tortowe, goloma s ante sara > 7 TOUN CZEKOLADA Zakład i wypożyczalnia a ALONA 
WB. NT ; ENTE 4 rj OWC winien 032 ZBASLAWIĆ 
im SEE. e Domingo blada, Moas w smaku , i | z Zwierzchności miasta odpowiednego 
Uraani d kuchni b Portorico zielonę woale dobra „ | s z s zastane 
sk sze wygodne, ka s wybo- E Malabar perłowa .. . . . . KAKAO ę BE. stępcę. | xa ; p 
a We w asi EPA mig a gości $ Gaguayra zielona dobra i arom. s Podania kompetentów mają być 4 
A a A mg ser ciemno zielona mocno arom. , do 9. czerwca b. r. do tutejszej 
estauracji publicznej nie ma. Ceylon plantacyjna drobniejsza „ S 3 ka | i - Zwierzchności gmiunej wniesione. 
Stacja kolei państwowej, poczta i te- U n grubsza salac , zwajcarsKą o J 1 l Mari ó l iast: 
legrat w miejscu o 300 kroków od n zajgrubsza ; FA?’ agistrat kr I. wol. ER ng 
zautadu — Płłyjęcie za porozumie- Jasa bista, A Tot maba 3 czękolada Fra neiszka Nem etschke NA Sohn $ Sambor dnia 10. maja 1885. 
niem listownem tylko leczących się. „n Złotawe . . . TEG x e. k. nadw. dostawców 1868 5 -6 2663 1—) 
Wszelkich objaśnień udziela Moka arabska silna aromatyczna n we Wiedniu, Bźckerstrasse 7, w Baden, Bahngasse 23. rE 


Perłowa Ceylon szlach. w smaku „ 
Menado brunatna najszlach. 
St. Jago di Fub: ziel najszi 

3 francus i z najsławniej 
koniak szych domów go Ir. 
2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 fluszka. 

UJ z 
Stare wina toekajskie 
i inne w wielkim wyborzs. 


Różne owoce deusrreowe. 
2005 2—? 


1 kakao. 


Dr. Aleksander Medwej 


lekarz kierujący. 2662 1—? 


Zaraz 


do wydzierżawienia 


urośl rogową i brodawki usuwa w krót- 
kim czasie pewnie i bez bolu jedy- 
nie za pomocą tormarn»ania poudzief, 
yuławsy i uznany środek, prepa- 

rowany jedynie prawdzieie w »ptece kad - 
lare: a. — Karton z flaszcozką i cevd.len 
50 c. 4 powodu nai adowani. tego brod- 
ki, nie mającego Żadnego skutku, należy 


s 


TAM any zaszczyt podać do wiadomości powszechnej, że urządziliśmy 
ne skład główny od niepamiętnych czasów znanej 


Wody bBilińskiej 
silnej szezawy alkalicznej (,„Biliner Sauerbrunn*), która o wiele przewyższa 


wszystkie iune wody tego rudzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i lubianą, w głównym handlu wód mineralnych dla Galicji i Rosji 


EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i najpraktyczniejszy środek de farbowania siwych włosów, 
wycalizku A. Miaczuskiego w Wiedniu, Kórntn.rstrasse 26. 


630 morgów czarnej ornej ziemi Esatraktem tym, który wyrabiany jast s zielonych łnpin orzecha E Mend howi E T a i ie- żądać wyraźnie ,edynie „ra= dziwego „A”0d- 
, ; ; ; ; gd : . rochiowicza we Lwowie, istnie m tamże od lat kilkudzie 4 J rażnie ;edyma, BO n 
wraz z łąkami, pół mił: od stac E pec. . "=" ta; włoskiego, najłatwiej i nsjpewnisj faroowaó można siwe włosy na kolory: sięciu, dokąd co8 dni regularnie świełć KAS EE ue wody odsyłane będą. JĄ ka na u: gniotki” RADLAUERA z Czer- 
kolejowej. bliższa w'ado:ność L $S blond, szatyn, brunatmy i caaray; nadsję: włosom najdalej ž wouvej apteki w Pozunanlu We 
kolejowej. i 9. o 16 minutach kolor wśaściwy, tak że kolor iea przy myciu nia schodzi. M. ks. Lobkowicza Lwowie w art. Żygm. Ru kora. 


poczta Płuchów w Ztuczowskiem, Dyrekcja przemysiowa w BILIN (Czechy). 2400 8—13 


że wszystkicz znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 


Rymanów, 


2657 1—3 | jako ośystossoślinny ami zdrowiu, an: włosom nisszkouliwj, bes porówna- W uzupełnieniu powyższego doniesienia Dyrekcji przemysłowej M. e 
prae — == Zakład zdrojoworkąpieldwy, U Lia lepszy jest Od wszelkich innych farb, częś i metaliczne zawierających. ks. Lovkowicza, oświadczam Szanownymm Pp. odbiorcom miejseowyjm 1 Za- U A ] a CZA 
F"KH-E1 otwarty dnia 1. czerwca. Odległość od A 1 flakón Ekstraktu orzecnow:go po zł. 1.50 i 3 zł. miejscowym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handiu wchodzące jak WiadOjnienIe 
- Żem —— istacji kolejowej sześć kilometrów, na dwor- vena 1 słoik Pomady orzechowej po zł. 1 i 2 zł. najpunktualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napeł- Niniejszem mam zaszczyt ogłosić Sza 
cu powozy i wózki, 2659 1—10 1 ilakon Olejku o:zcchowego pv zł. 1 i 2 zł. nianie. nownej Pobliczności, — że ro'począłem 


Medal Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Paryżu. 


PRECZ ŻE SIWIZNA 


MELANOGENE | 


WYBORNA FARBA DO WLOSÓW 

P. DICQUEMARE starszego 
CHEMIKA W ROUEN(Francya) 
_W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 


Składy we Lwowie u Zygw. Ruckera aptekarza i we wszystkich 
zakładach perfnmerji i fryzjerów. 2320 11—20 


basie: komisyjny bydiewm ru- 
z:iem i zierogatem, a zarazem 
przypom nam łaskawej pamięci mój od 
r. 1574 istniejący hamdel kominyj- 
my w (rossnuckthulla dla rozmait go 
mięsa i ziczysny. -- Posyłk: mogą bez- 
zwłocznie i niefraakowa1e tą koleją być 
mskutecznione. — (O zaufanie Szanowaej 
4 Publiczności prosi 2619 7—: 


Stanisław Dzlarzyński, 


Wode i sól leczniczą na żądanie wy- 
syła, a wszelkich objaśnień dziela 
Zarząd. 


E Mendrochowicz, 
Główny skład sód mineralnych 
we Lwowie, Rynek, liczba 44. 2631 3—16 


Wiedeń. — Hiótel Métropole | 


42 B z dobrego domu, 
sO z obznajomiona z go- 
spodarstwem wiej |1864 25—40 
skiem, jakoteź i miejskiem, poszukuje w 
odpowied iem domu posady do zarządu 


Ringstsasse, Frenz Josefs-Q ai. 


W le:k 


77 


A? 


hoiel pietwszorzędcy. UM 
800 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winła osobowa, oZytelnia z dz'ennikami 


SFO 


E i À lab posady bony, mogąc udzielać począ ; f 3 5 He 
na brodzie bez niebezpie- i i niemiecki j : ws'ystki k kr jów. i yszie podwórza oszk| ue. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu f 
czelstwa i żadnej Eni, Mz EO. RWE ca Języka 32 A z Staca wa ge obok ga. P jelly Eio un na dworcach kolajgwydh Adres; dla ży Uri <g> st, Dz. 
ż i 3 | ; p r "ANIA rzy dłuższym pobycie po umiarkowsnych ce ue Ñ . , 3 „ Mar A 
dowchozee w użyciu | Pd litora A. D. G a e tac WIE 2 6 6) CAO ASA LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH „mięsa Jost: Si Da, Wi, 
| Groszmarkthalle. 


W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 


Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazyuach perfum. 


AUKN n ei a L En E a a T a G E E e >) 


awa miodowa 


i 


W Lwowie w aptece P. Mikolasch A : i LE r 
w pładac ONCE kroju Camskiogo D Aoire x FILJA działa w sposób odtwarzajacy krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar- 
ii Dzikowskiego, otc. „an Z EUROPEJSKI W KRAKOWIE dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: A się zawsze (Holcus lanatus) 
KIKI KI-X3 EJ] i ULICA HALIC SUKIENNICE z dobrym skutkiem w bołeściach żoładka, przeciw bładości cery, nie- |g Rf ERO 
; p) ok 4 He Lod WAŁOWEJ. L. 20, dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie- | pasiece wieża ADI Eunana 


według majnowwaego sy stomu 
francuskiego, W8 udziela oso- 
ba, która dłużssy ozsa spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co- 
dziennie pe 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
sunkowcgo i miary centymetrowej. 
Każda uozennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
dan zmniejszony, dragi powiększony. 
Caly kurs kosztaje_16 zł. 
Bliżaza wiadomość w a ministra- 
oji „Gazety Narodowej , lub ulica 
 Sykstuska Nr. 14. Yg 


wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu. 
PARYŻ, 8, ULICA VIVIENN 


(| wyborna roślina raz zasiana trwa kilie 


lat Jedeu korzec wraz z workiem 
E I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. ŚJ 


kosztuje <k zt. 50 ct., przy zakupnie 
We Lwowie w ept. pp. Piotra Mikolzecha, Ruckora i Nahł'ka, 


Köslera 
woda do zębów i ust, 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
bolu zębów i Btrży także równocześnio 
do utrzymania zębów w czygtości. Ta o 
wielu lat sprawdzona i sławna woda ć 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje- 
mny «dor w ustach — Flaszka 35 ct. 


R. Tiichier aptek:rz, 
(W. BRósiera mynowieć, następca) 
we Wiednin, 1., -Regierungsgasse, 4. 
Prewdziwa do nabycia ws Lwowie w 
apt. Zygu. Ruckera, w Kutach w aptec 


Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 


naraz 10 Korcy, dod.je się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskuteczni: 
J. KBulsiewiez, skład nuasiom 
w Bochnt. 2287 14—15 


Nigretina. 


Wyboray Środek do natychmiastowego farbowan a włosów ua trwsły i piękny 
kolor czarny lab ciewny; juas zupełnis niewkodliwy 1 w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


za Środki do wywabiania plam: -46 


Odalina, wywabie plamy x kn'zo, potu tłnszcza, iwa, mleż , pleśni 
itu. R5 ct. — Benzolina, wywabia plamy tłu.t , Dokostowo i m+ in<0 
20 i 30 ct, — Ktllina, vywabi» plamy 2 fsro oi vodłogi, flakon 25 c’. 
Jawelima, wywabia plamy oRocowe i z wins i ZEK WON wo, fakon 20 ct. 


=. 


Do P. T. Czytelników 


| i | -e 
położony w najpiękniejszej okolicy górskiej u podnóża Karpat. Cazet Narodowe 
= = ag s 


; - i L. piętro dwórzu vis a vis bramy. Oksalina, wywa!ia plamy powstzłe z rdzy, krwi 1 at'awentu. Bra- Teo 
TH ah Trol = R ad piętro w po u a vis bramy zy lina, materje czarne wypiowiałe i p Wio prane w Brazylinie Zakład zdrojowo-kgpielowy o znanych od 200 lat wodach: silnej y 
E « Sokało Eaz. Wysoczański Zapisyw:ć się można codziennie odzyskują pierwotuy kolor i pcłysk pakiet 8 ct. -- Qwilaju d> prania szczawy alkaliczno-słonej, w wielkiej ilości jod i brom zawierającej ze Z powodu bardzo niekorzy 
tanao at., ar biii VN , od godz. 3 — 6 povoł. wełinanych i jedwaba,ch materji pakiecik 6 ut. ydło żółcio ze źródeł oe i Amelii, siarczanej z źródła Adolfa, przez ś. p. dr. Dietla doj (vy stosunków eksportowych 
; loski at. e AŻ Ga Se A Yie R » AE E TA f ; I 
g 1381 5=-? do wywabiunia piau zaktarzałyaa sztuk» 20 Ct ennych wód chemicznie objętych zaliczonego i żelazistej ze żródła Józefa, o n: Wschód 1 do Rusji, “jestem 


znakomitej sile leczniezej w chorobach zołzowych, i z tem połęczonego obrz 
mieniu i ropienia stawów i gruczołów, w chorobach zapalnych okostnej i 
stawów, nieżytauch błon ślizowych, w chronicznych cierpieniach kohiecy ch, 
i poporodowych, w różnysh postaciach kity isyphilis), w obrzmieniach wą- 
troby i Sledziony, w chorobach nerwowych i ich nastepstwach i t. p. 


Bozpoczęcie pory kąpiełowej dnia 20. majs 

podzielonej na 3 sezony: do 20. czerwca, do 20. sierpnia i do końca września 
W sezonie lszym i 3cim mieszkania o 7, tańsze. n 

Zakład posiada trojakie łazienki: 1., II. i III. klasy o 200 wannach, kąpiele 
borowinowe, igliwiowe, natryskowe, tuszowe, i zimne w stawie na bystrym strumyku 
górskim w skale wykutym, oraz słynną wziewalnię gazów węglowodorowych Z Beł- 
kotki z przyrządem dr. Waldenburga. s i 

Mieszkania własne w ilości 600 pokoi z komforteiu urządzonych, Oprocz mie- 
szkań prywatnych we wsi. 

Na bieżący sezon dla wygody i rozrywki gości nranda i Salon konwer- 


zmuszony mój olbrzymi skład 


derek na konie, 


sporządzonych z 185 etm. dłu 
glej, [15 ctim. szerokiej nader 
trwalej, gęsto tkanej à przytem 
| miękkiej i wełnistej inaterji, za- 
| tem przydających się jako kocyki 
na łóżka, sprzedać za byle co i 
wysyłam 

sztukę po 1 złr. 55 ct ) 

za pobramem 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnąca du obuwia, deje piekny połysk, mękczy skórę i chroni od gg- 
kanis, padałko po 10, 20, 30 1 5O cu. 


Smarowidło lłitewsóżie 


do obuwia i skór, miękczy skórę czyni ją nieprzaniukalną i trwałą, pa- 
dełku po 50 6*. 1 1 zt. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nia pleśnieje, nio osadza się, piór nia psuje, jes; zawsz6 GZACNY i płyany 
i znpełnie niesakodliwy, tlaszec«ka po et. 10, 15, 20, 30 i 50 ct. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 
flaszka 10 i 15 ct. 2069 3 --? 


FARBY DO STEMPLI 


L. 1370. > 
ja dzkarta 
3 
Licytacja Nzkartów. 
W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnik ach będą 
sprzedane na publicznej licytacji szkarty drylichowe, zgrzebne, 
papierowe, sznurowe, żełazo itp. 


Mający chęć licytowania, mają tutaj nadesłać awoje pi- 
semne oferty najdalej do dnia 2. czerwca 1885 o godzinie 


12. w południe. 50 tó niebieska, fiolatowa, czerwuna, czarua, fiaszaszka po 15 cont. sacyjny w willi „Belweder“ 3 restauracje , cukiernię, rk e i żę- Coby się niepodobało, będzie i 
ż ae ar zk zaopatrzone Stempiem ne o cenówj Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 ot. Meir? wi RÓ kocie czyteluię, 3 fortepiany | u zomilowell bez trudności przyjęte napowrót. 
rzepisa Ż i ; 6 e. - pY sk; i ' 5 
"LM h Re" siĘ. é tutej ekspedycie zarz z="wvIf rog go Wz ZCZKA? Iwonicz uważają lekarze bezstronnie za jedną z U zach kalm GD Listy upraszam adresowaĆ do i 
izsze warunki można przejrzeć w tutejszym > klimatycznych, połączoną bezpośrednio z siecią wszystkich K przez kolej Trans- i 
dzinach urzędowych przej Jszy WẸ Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno wersalną ze stacją Iwonicz, gdzie powozy i wózki stale urządzone dowożą P. T. rig z por r NBdl i 
w 80 pl í Jen. ? 8 ści zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. "qq gości w 3 kwadranse do Zakładu. 2628 3—? M Fad 4 
Winniki, dnia 15. kwietnia 1885. 2644 2 - Bliższych wyjaśnień udziela podpisan» dyrekcja we Wiedniu, aoc, ` 
M A l 
Adamowsky. Schebesta. 204-039 GG>09 F. Wiśniewski. mo l zka 


Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 
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Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


